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TYGODNIK MŁODZIEŻY HARCERSKlEJ. 

Rok III. 9 Maj 1919 r. Nr. 18. Cena 1 marka. 

Witaj majowa j~d1·zenlco 
Swieć naszej Polskiej k1·ainie. 

(Pie:i1i mlod~ieży akademickiej z czcisów Mickiewicza). 
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DO OJ@ZYZNY. 
• 

Była Polska ... 
W cze1·wz'eni ehodzila i złocie, 

z?ote rniala ost1·ogi i 1·yce1·ski pas ... 
Rwiat d1·żał, ,qcly wyrastała w pancerzy łoskocie, 
jJoclno.szqc 'lVZwyż JJ1·opoTców 1·ozszemranych las. 

Wro,qów do nogi bmla 11a smycz, jak ogary, 
ale z d1-uhem dzieliła chleb se1·ce i 1niócl· , l 

Zawsze miała, otwa1·te zawo'ry u 'U'?·ót 
i pełne cza1·y, 
i zawsze szczęścia siew, . , 
1, zawsze 8pzew .. . 

Ale coraz mniej było tych stalowych lucl:.:i, 
co Ją na ta1'czach wnieili na potęqi t1·on 
comz 1nniej serc, bijących, jak ofi.cwny d~won, 

któ'ry do czynu, !rudzi ... 

.Jalcgil'!:fby _zapomnieli bezmyślui sy·nowie 
o tętn?..qceJ po żytach sta1·ej polsldej knui. 
... ]{niej było zgonów sławnych, częstszy śmiech lub-lzy ... 
I nie pytali, co powie 

Sława minionych lat ... 

A kiedy Ją zabmno, zelżono i shtto, 
to poszły za Nią t tumy na wygnańczy szlak ... 
Z~u~zony cluch Na1·od~~ gonił Ją, ja.k ptak, 
me Jeno żalu nutą, 
nie jena...pr~ą-.łzą, 
alt! y'li1·wicy 

- ~ ~ - - - - - -- - -
l~ięc, P~lskb! j ejJti wst 'esz dzisia:f poś1·6d sza?iców, 
o . t/U!fztlą, Oię jyljc.o \a serc krwawa ciecz, 

.eś'fi! łzy-to:;tylko łzfl!. matek skazańców, 
eś:~ :~tfJ. Jlflko żjl wa'rdy, jak miecz. 

archiwum • 

Więc przez tych, co lcnuią Cię strzegli 
od Ka.1pat do Ost1·ej Bramy, 
wolni i nicpodlegli 
my Ciebie dzisiaj witamy. 

Ty nami nie ga1·dź i nic myśl, 
fe w nas dziś pustka moqilna ... 
J:Jpojrzyj od LwoU'a 110 P'rzemyśl, · 
policz mogiły-{lo ·Wilna. 

ll 'itamy Ciebie p1·zez te miasta, 
co legły w gn~zach i pożodze, 
p1·zcz ten las kTzyiów, co wyrasta 
Jlrzy każelej d1·odzc ... 

lVitamy Ciebie p1·zez te 1·zeki 
lcnui~ co nam Mesy dzisiaj znaczą, 
J11'Zez tę lecącą w .~wiat dalelc1 
żołnierzy naszych pieślL junaczą ... 

Witamy Ciebie p1·zez te d1·ogi, 
lct61·emi 1:dą oehotnicy, 
aby u, Twojej clzieś granicy 
Stmż wieczną pelnić nad mogiłą ... 

lVitamy Uię p1·zez nehologi, 
co 'lvieść ?'OZiwszą po 'roclz?..nach, 
jak dzwony, o poległych synaeh, 
kt61·ym nacl g'robem sto clzial bzlo ... 

'Witamy Ciebie zn·zez bagnety 
_polskze, p1·zez szable te t~la1iskie, 
p?'zez L wowslcz'e dzieci i kobiety, 
1n·zez wolny Kmków i Pozna1iskte 

witamy Ciebie ... 
- --

Dziś powstającą z gleby mn, 
na krzyżach, jak na berłach, wspartą 
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perwita ChlO)J, powita pan 
i czy nad Wislą czy nad lVm·tą 
ttpaclnie clo Twych stójJ 

nasz glos: 
"Za sztanda-r walki w Twoim 1·ę'J.m, 
za §mierć ginących dzi§ 

' bez j~kt~, 
za krew, co Twoje Orly plami, 

czynimy §lub: 
w· milości szczerozłotej zbroi 
już 11111 na zawsze będziem Twoi, 
wpat1·zeni qu Twoją to1·zę, 
a Czy11 nasz będzie, juk plug, 
co serca na ut 1·ozo·rzc ... 

Te serca - toicme, granitowe, 
na szc:zęsny posiew, na bud owe, . 

,·zucimy pocl TwóJ próg! 

Tak nam dopomóż Bóg! 

Jlficccyslr~<u Zyth1or. 

000000000 

3-ci Maj harcerzy warszawskich. 

Wspanialą uroczystość godnie. obchodziły dr.u­
żyny warszawskie gNujące <i<: na 1_11ą od tygodma, 
aby uczcić św i <;to narodowe tak n•ebywale. 

Chmurny dzieti 1-go i 2-go maja ~rzyniósl .n~m 
śnieg z deszczem, wi.;c wróżono deszcz Jednoglost~ le. 
Tymczaseln po silnym nocnym deszczu zadął w1atr 
wschodni rozp<:dzając najmniejsze c:h~~urki. ~' rzy 
najjaśniejszym niebie maszerowały o~dztały WOJska, 
szkól or"aoizacJ'i cechów i rzesze ctekawych. Dru-

'" ' d' l ' l żyny przcważ•tie nic w~stępowuly od zte me, . c~z 
szly razem ze szkolamt. W szeregach. mlo~z1ezy 
szkolnej gtlsto świecily krzyże harcerskt_e, 11 JUŻ na 
czele o<ldzialów bezwarunkowo kroczrłt harcerscy 
komendanci. 

Dwie godziny grupowal sic:: różnorodny tłum 
kolumn na stoku cytadeli, w miejscu gdzie Kiedyś 
slracOtlO Traugutta, a gdzie dzi ś stoi lu·zyz. O~ó l c~y 
widok szerokiego pólkola o wiorstowym promte~tu 
był potężny~ors.wający. Nastrój był ~·ownie:i me-
zwykle"pdflmosly. -pr+: byle~? NacLel~tka ~aństwa 
przy.6tal okr~ potętn Ntech żyje setkt czapek 
p lecialy , ;lfiow'l'et,[ze. 

Go me:: t~wal!\ msza, ·rej tłum słuchał z od-
-rytemi lowan\i. a Ewa n ·e l je:: i Podniesienie 

karab')bową. Jo,-®ni, kr żył dwuplatowy sa-
1i?lot, wyko arcydzieł l· tnicze przy silnym 
"(etrze. 

Po Ja ~~_g<JjJI.inJ de(ilowały oddziały 
l:talle't'cij · ·, s~kuly ii'ó(fchor/iycb, ~iechotY.. pulko-
'~• jaz ofjcerjiej ytanóf. konneJ baterJ11 spte-

..........., F""""""' 

archiwum 
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szonej artylerji i samochodó\~ ,~·śród d~więkó_w _or· 
kiestry, g•·zmotów oklasków 1 Wiwatów. Za WOJSk tern 
szły nieskończone szeregi szkól powszechnych. ~o 
dwu godzinach oczekiwania ruszyły szkoły średn t e. 
Naczelnik l:' ilsutłski stal z gt·upą sztabu przyjmująt· 
defiladę wśród burzliwych okrzyków. 

Cały pochód wylul się z :iasnych uli~ze~ na 
plac Teatralny, stąd Krakowskun Przed~t~śctcm, 
przez Nowy Świat i Aleje, aż do Bagntelt 1 .Mar· 
szalkowską do dworca \Viedet\skiego. O 3'/, dano 
rozejść się, a za godzinę trzeba już był~ być na 
otwarciu II-iej wystawy di'U?.yn warszawsloch. 

To .była już wewm:trzna raczej skromna uro· 
czystość o nastroju jaki powstaje zawsze w .z;:roma .. 
dzeniach harcerzy zadowolonych z wykonama pracy. 
Zresztą byli tam wyłącznie sami "ważni" . . 

Sznry tłum harcerski zbierał sic:. drużyn~mt 
przed parkiem Sobieskiego, aby po dlugtm, a ct~r­
pliwym oczekiwaniu odbyć próbt: defilady ~apowte­
dzianej na Niedziel<; -1 maja i późnym wieczorem 
wrócić do dom na krótki niestety odpoczynek. 

O 4-ej rano sądzonem było zbudzić się i z prze· 
rażeniem usłyszeć "lanie deszczu•. Mi lito to '/4 z ka2· 
dcj drużyny stawilo s ic; na zbiót·kę· pod m~stem, 
przemoczone do gruntu i ociekające wodą. \~yc1ec.zkę 
odwołano, ale harcerzy posłano zawtadamtać meo· 
becnych o zbiór~e popoludniowej. . 

Ta była najszczęśliwszą, bo choć oczekt~any 
Naczelnik Pm:istwa nic prz~·byl i uroc:~.ystą dehladc: 
i pokazy odwołano, zorganizowano napr<:dce prz~­
marsr. przez ulice i rewjr~ w Alei :3 Maja. Samochod 
straży ogniowej obsadzony przez harcet·zy w kaskach 
,1 ywolywal przyjemne zdziwienie. Kolarze, trębacze 
i dobosze byli uzupełnieniem pochodu. . 

\V kotlcu drużynom zebranym pod a~kadamt 
betonowego wjatłuktu odczytano telegram jtmeruł:t 
Hallera, harcerza miłującego szczerze mlode szeregt, 
który objąl protekwrat nad wystawą, ale bc;dąc już 
przy armji p •·zysłal tylk~ s1~ego. a~jutanta, który do­
r<;czyl telegram nast«;puJąceJ tresct: 

DZTWO. AR~IJI JEN. Lwów L 5. !9. 
IL<\LLERA 

OAJ:.l. 
TELEGRAM 

DO NACZELNEGOINSPEKTORATU 
w \Varszawie. 

Nie mogąc, mimo szczerej ch<;ci wziąć udziału 
w uroczystościach ba1·cerskich, tą drogą. przesyła n~ 
\:Vam pozdrowieuie żołnierskie i życzcnta owocneJ 
pmcy ·dla dobra Ojczyzny. . . 

CZUWAJCIE! Czuwajcie nad duszą polskteJ 
młodzieży i nad pt·zyszlosci!l Rzeczypospolitej. 

Haller m. p. 

Za zgodność B. Sz~1l-Skjoldk1·ona mjr. szt. jen. 

OOOOJDOD !l· 
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Druga wystawa harcerska 
w Warszawie. 

Wystawa! Wystawa, z któt·ej przygotow~niem 
i urządzeniem łączyło się dla nns tyle m~t~ł,1~J gor­
liwej pracy, tnk wiele radosnych wzrus.zen t nte~p~­
dzianek do której wiele przywi11zywaliśmy nad~tCJl, 
a któr~j otwarcia tak niecierpliwie . wy~lądaliśmy 
pewni ?.e naszych oczekiwań n1e zawtedzte, zostala 
otwarta dn. l3 maja b. r . o go d z ? m .. 30 po P?l:, 
w dużej sali dawnej Pomaraticzarnt ŁazteukowskteJ. 
Protektorat nad wystawą objąl jen~ral ~qzcf 1-~ulle_r, 

Otwarcie odbyło sit; uroczyścte. \\ obec ltczme 
Z"romadzonych przyjaciół harcerstwa i szerszej pu­
biiczności przemówili krótko a 1;więźle.- p~ harcer­
sku - dh Naczelny Inspektor fad. Strum•łlo , o raz 
dbna l{.<tczkowska z żeńsk i ego Inspektoratu Okrc:go­
we~:o. Podkreślili oni w swych przemówieniach, że 
rzeczy wystawione tu nic zostały przygot?wnne 
specjalnie na wystawt:, lecz l!opr.ostu nalezą . do 
zwyklych prac i zajc:ć hnrcersktch 1 ~ostały wz1ęte 
wprost z izb druzy n czy zastępów. 1 o tet wystaw;t 
jest pełnym obrazem tego, Jllk hM'Ctrstwo ]JraCUJI! 
(tak też brzmi jej nazwa) i stnwta nau? przed oc1.y 
cały dorobek prac}: ~las.zycb har~e.•:ek t ba~cerzy.-.­
Wystawę ol\\'OI'Z)'l nmemem KomiSJI dla S_Pt a\~ h at · 

cerstwa w l\'1-stwie W. R. i O. P. p. jezterskt, po­
czem zebrani przystąpili do zwiedzania. 

Dzień byl pic:kny, pogodny- więc przed wej­
sciem barwnym rzt;dem ustawione zostały różn~j 
wielkości namioty, jak!Jy maly ohóz. harcers~t. 
W wejściu dwóch harcerzy z i\1auzeram1 na ramte­
oiu - pełni straż. Na sali pociągają nas przede­
wszystktem do s iebie "·arsztaty w ruc·hu: elektrotech­
niczny 20 \Vr. D. H. k:lrt?nierski 24 Dr ..• !ntrol~­
gatorski 15 Dr., a osobno i.l Dr., sto lar~kt t rob~t 
pileczkowych 15 Dr., przy ka~dyn~ z mch grupka 
harcerzy, którym rękawy barwtą s•ę od ztlo~ytych 
oznak sprawnogci, przy pracy; \\' oczach zwtedzaJąC_YCh 
wykonują mali pracownicy drobne rót.ne przedemoty 
codziennego uzy\1(11; osobno zcbrnnc są prace. ko­
walskie i ślusat·skie drużyn rzemieślniczych-12 t 22; 
prace w istocie ' nie1·az niepospol i te, z dużą praco­
witością, cierpliwością i-artyzmem wykonane. A.trak­
cję wystawy stawiał warsztat ślusarsko-mechamczny 
3 Dr.: chłopcy wykonuj:J pamiątkowe oznak• wysta~ 
wy, dopro,vadzając w oczach widza kawalek yrosleJ 
))Iaszki do wyglądu piqlmego ~et?nu. _,,Calk•em tak 
jak w Birmingh<lrn!" \vzdycha Jaktś _btszkopt z ~o­
dziwem.-Nieco dalej mi<:dzy okazam• prac żeńsk1ch 
drużyn, szwalnia 22 Ż. D1·. i wspaniala_introliguto~­
nia 17 ż. Dr. w ruchu; ohok wystawtly wszystkte 
żeńskie drużyny cały szereg najróżniejszych p~ac 
i robótek rec:.nych, od koronek i haftów poczyt1:1JąC 
na pantoflach i kamaszkach sko~i~zy_wszy; ~a-mamy 
cale ubrania, wykonane pt:acowttemt dlm1lllt młodych 

harcerek, w dziale 6 ż. Dr. budzi uwagę mundur­
uszyty, używany, zniszczouy i wyreperowany przez 
jedną 1. druhen. . 

Duża liczba zebranych z tego dz•alu okazów 
świadczy dobitnie, jak wielki nacis~ kładzie ~arcer­
s two na naukę sprawności i rzem•osl. MaJą one 
nauczyć chłopca ( cz:r dziewczt;) ~osz:mowame ,dla 
pracy r~cznej zwróciĆ go do ~aJęć praktyc~n) .~h, 
i wreszcie zrobić zet\ małego .nustrza do wszystkte­
go" , który na wszystkicm się zna i w każdej pott·ze­
bie da sobie rady. . . 

Duże zainteresowanie budzą modele t rysunkt 
z dziedziny polowych ćwiczcó i praktyk harcerskich. 
Wymieni<; tylko modele obozów •. most~w, pl~ny 
i zdjc;cia fotograficzne, wzory sygnahzacyJne. ~ Je?­
ne;;o końca sali na drugi przeprowadzono śwt.etme 
funkcjonujący telefon polowy; w je~nym z oddztalów 
wystawiono kompletny ry11sztunek • yr1:ybory polo,~e 
harcerza. - Nie zapominajmy, że dw:kt tyt~ wla~nte 
niesłychanie pociąg~jący~n mlod~iet . ć~\'IC_zemom, 
dzięki życiu w polu t lestc, bartu}ącemt Jl\ t zapr~-
11·iającemi do niewygód i tru:!ów obozowych, dostaJe 
nasza armja do s'wych szen•gów mate rjal wyborowy 
zupełnie do służby żoloierskiej przygotowany. . Do­
wodr:m tego ,bataljon harcerski"; pr?porzec Jego, 
szereg zdjc:ć fotO);raficznFh, num~ry ptsemk~ kosza­
rowego, oraz rozkaz komendy n11asta ?.egnaJący ba­
taljon przed odjazdem jego .2olmerzy do Dc:hlma­
zajmują jedno z g\ówoycb tuteJSC. 

P rócz pracy w polu, wt·e w drużynach _praca 
"' .świetlicach". Takie dwie świetlice-lO Z. Dr. 
i 20 Dr. mamy przeniesione na wysta~1·ę, . razet~ 
z ich biblioteczkami archiwami i t. d. Mtłe tzdebkt 
są ladnie a "·ygodnie urzqdzone. P?dkreślić n~leży 
jedno, co jako duże plus wycho:vanlu ha~·ce~sktemu 
zapisać należy: że wszystktch sc1an salt l>tJe nam 
w o<:zy artystyc~ne wyrobienie i z1~ak, cały sz~t:eg 
śliczll)'Ch fresków obrazków, wyclllanek, wnraży, ' . albumów, ozdóbek i t. d. wykonano prostymt a ta-
nimi środkami. 

Dokładne i staraone zbiory przyrodnicze 
zwłaszcza w l O Ż. Dr., zasługuj<\ na dużą pochwalę. 
Nie brak między niemi rzi!CZY naprawdt; ~iepows~e.d­
nirh, a że harcerz kocha kraj ojczysty, Jego dzteJe, 
je••o lud wi.;c ze wszystkich śctan patt·zą na nas 
p;rrrety 'patronów dniżyn , wi«;c . moc. mamy map, 
szkiców, map plastycznych Polskt {śliczne a.lbu_my 
map Polski w 15 Ż. Dr. zasługuje "? wyróżmente), 
zbiorów krajoznawczych (tO Ż. Dr.) t t. d. 

Wreszcie nieskot\czona ilość modeli najroz­
maitszych- od aeroplauów i parowców . do .zbroi 
ryccr;;kii!J' od miniaturowych izb harcersktch, przed 
któremi t~tałe boba w zachwycie nieme stawa!y, do 
lalek w strojach harcerskich. Przeróżne zbio•·y: 
pocztówek, fotografji, odbitek piecz~ci, ma~ek, roz­
rzucone są po ~tolach drużyn. Łowtcz. dal ktlł:a prac 
koszykat·skich i garncarskich, z Łodz1 przyw1euono 
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mni<•1i _!;1\J'Śr i l'ill'\1'11) ··h n•'?. tli: kwit~ł) na znak, ir• 
~-' 11 it• \\' naszyah ml•uł,l ch pit•J':>ia.-11 wit·rna p:uui•:•' 
u lJnhalt•J·skit·h walka••h. kltol'•• ojt·o i tłziau_1 sta,·zal) 
na pol;u·h :-:trwzk;J ... (iJ·u,•hewa ... na hłnniach llsll·u­
lt:ki :... X a r.nak, ). .. pi·•:Y.r si•: w nas nit·zlomna 
w ulu i t'7.Ujna gulu\\,.".. puj!-t·ia oehotnio• a bez l•; ku 
z 1•i•·~ni:1 IJ;I us ta<'!! \\ ki'WU\\'<' ślad) Lukt~siliski('p:u ... 
lh•l\\ •••lt•l'l'il) k••w ... ( '>~wnrtaktlw ... 

'1'1·;wha nam clzisiaj, gd) htulujcmr Xuwą ]'ul­
sko:. ti'IISk Iiwio• nawi:pt.) WIU'' złotą nić łącznoś•·i "ltlię ­
<łr.,l rławJI) mi t~ nowymi lai) " i wczas u uw~ •·h '~"·~ ­
t·io:skich walk, _jald1• sio: l ą•·z;j na słn•·Fh s:r.)ak;u·h 
nl't,'ill po)S)\iP~ł't WS)\I'~I'S;\t~ ((l t-.l.hłl J•u~e~J'aJl~ (•)t 

hilr·w, t" 1'.1 l'l' r·no• pus(ao·i••, minion_1 •·h t! ni b)· Jl3111, 
f'"lornnrm. \\' l ~t•ju i pl':lt·~ h.1 ty ~wietlauym \\·zoJ·•·m 
i lil'il<')lią1•ą t• l lll'h:j. 

- ·-
. lnMII't•kc·ja Lislopncluwa ! ... 

ll r•;i, lu l ll'lr.<'hl'lllllia l ~·· l • dzw ic;kc\w hJtd?.;~ t.t• s lo· 
\\;l 11' nasz,\ 1' 11 clnszu•·h ! ... ja ldc• mi 'l. u ni sl l'u nami 
u \'Y. U l' t a J'g'ają pł·Y.nmoiui•• ~ .. . 

.lak fJJ'Zilil •lalt•l"l mg- le;, ,ia l; l}y ,,. gł •:bokim ~ni•• 

1 •1~ n•1 ku 11<1111 dJ·llgi•• ,,·,;pnrrlni••nia tl ni rhwały i kl9ski, 
n~<warn~ <·h ('UI'_I'\\'c\1\' i t r·ugi<''l.U<'W• upadku .. . l'u~al'll<l 
luna na :-: .. IC tl i Y.llii'IH\Widr.unt•g-1• 11-r-oga r.r• steolirr 
spic•st.na nc·i•••·zkn... '!'J·yuml'ulrrl' dY.w(lnc'm· hil'ia. ,.,. 
J·u:r.klli,l sal,1 :-;i1; nad 1'11lską l'tHlu~ną wi<•ścią o \\'~­

/.1\'<•lr•nin... l'rhl'7.~ )o(łl, j<'thH•IIl) ~!na ur·hwala i'iejmu 
)\(•Jol';lllt'j:(O \\' \\'iiJ'S)\11\\ ił', kllll';\ Z !lUIIIn!'g'U ('l:uf<l 
l';ll')okio•gn lld?.if'l'U ku1·un•: l'iasloi\1 i .łagi<•llt•lltiw. 

.. hu-< .i•l ukt·atll i sl<J'IItl\\ ił S) nu \\'a"iJuw~ ! ..... V~ ­
kłalut·a t'hlnpit·kit•go ... tlt·c:i.n} b1\j pułków pubkieh 
1. mu-<kH•wsk;l tlr.irzą.. kJ•;wpi:jrt• Y.W~ l'i•:st w a 110d 
~lowY.kit•m i \\'a\\'1'1'111 ... llll'l'U7.1'gr3u;J, zal'io•kta bitwa 
lil'ut·hu\\·ska \\TUli :r. lwhatPr;;ką uhnmą ll)S)I) n ki, 
"J..upiun;l lwłl'sną sll';ll;l sit•dmiu tp;i•:~'~ 'l.ułnil'l'7.3 .. , 
id'\\ a w a. J'n?.pa•·złllla w a li; a na hłhnial'll Os!J·ol~ki, 

g-•lr.i<· 117.11'1\'i•:t' t~ si•:•·.1 na,;y,~· t·h JHitllu. na plar·u ... 
l'•ownluc• llhłihtni•• S i<: \\ ujsli ł'aszl..it•wic·:r.a pud mury 
\\'a1·sr.a"·~ ... l')'ncl,•l. JH>In-.tania i ka.pitnlarja &l(llity 
:t.akHJ'tt•i';CIJI' H 1'/,Phifj, lH 1i'Jh1'Uill1\ d1 tui<-'S~kat\('t.IW 

" \\' ku1i1·u l ll l'o• lnt."ic•r.n<', s J·umc•m pol-
\'hula ·•• ;" lo:i.t' · · hJ•vni )łV:f.('Zi nt·mj(

1
' 11:1 1'o -

Jll" .JSc·ir·;., · nuic·~ Jl Js l\ir·J i a usl l')<lvk irj i hl•­
<'~lln, tli p;n ~\l:r.olu 1 nn l ulnc· k11 11ubka ni\.o!,.,~~- ;i,uie ... 

l kil' dr.it. 1 H 1\\ , li11 l'coh; l;i, lJIIl')l()lC' \1' 
~· ~~®~ IIO\~p l · ~\\'C 11 ir lu oll~~~tJJlł' l og-lo w g'J~uv.! .. 
kRJ\\1 r.ak•~--rł SJt,' 1.a ·u nos t· o t'P'l. tn hi'·J· 1 ku 

ł' .. ~ " o 

nik li o·~ ' ' i o· hl 1 1'1 ;l;' 1 "'\\'/ił<lli< · ;r,pj g-rzmiąr·~ 
• <' • t 4'1 11!J..,~ Id ;~n l'ulsko; i w lmt lnich 

,.,.i l s~J#,'-.... ~~~ l t ;\ acl znis?.<·zoną, ztl••-
....__....,. IH ~ ·~·ha u . uf xwy•·i~:ihnynl IHll'utli' H~ 

'41<~- J> w., l; 1 llltol'tlt•l\' łakrrąl·<l clt<lll 
,,....,.adusrh·~o '' \· ha rl~w,Jn{•w . l ltl> 

-111'.-r' i.n lni<•J·sl;ir'J. tłżwi<'kll. <'n nich-l • • 

l 

--
si•: mul?.it•jnit• po wzl"ga<·h Jlhlskic·h ·"''nbuwo mil­
,.~enit• i eisza zalt•gla mlnstn i siułn, pl·zo t·ywana 
l~ l ku rwnu•·~ m sk•·r.rpicni<•tn sr.uhil'ni<·, swi!>łl'm na­
hajek, t ur·kulem kibil<·k, l":dli;!I'Fh na :-:rhir, lub 
l'Y.c•wnym plae-.<'lll nHth•k 11 mngiJ S)'nów. kt<ii'Z\' 
w walt•c ;~a Polsko: połc•gli.. · 

Xad pnh(ljnwi>;kami, k<:d~ \\ kt~lu.>.tu·h znskl'7.t' ­
płcj krwi z zaszczytną na picrsia••h l'aną pukł•ułl~ 
sit: mc:ż<· i pac•holt:ta IHL ;r,ł:unnną b!'Oii, tr:r.OJ)O<·•• się 
jak konająr) ptak t•t•hn smutn('j pi<•sni - skar~i. 

,.Ll'l'i liś•·i1• :r. •ll·;r.c'Wil ro wp·~tslo wolnc ... ·· 

ttLł•t•z klóż nam puwit•, ~<· tn. kl't'\V riarrmnu 
którą pnt• lann 11 Ojc·Y . .\'SlYI!h H?.:t!'ICÓW'! ·' 
L<•t·z l;t()i num powio, ~~· światło kugm'11·611'~ 
prrlżun zapu.la6 w noc•. ulr•woii <· i omną·:~ .. " 

1'1 ·~•·uigrly! (icl r!im~- I'<Jil[lnm ir:trwilłi cl:r.ipjo l i­
!lL' 'l'aduwydt \\'nlk, 1Lir s nnltl•k , ani nio lo(ol szarpal 
ua.m dus;-.c: lr<'"- jal;aś v.n.t:ir;tu~c' nui1•i wa hurl:-.iln sj,• 
\1' ).lit'I'Si3t'lJ i il't' \1'1\l)( l'V.lla tll'hultl S ili H~ll(} j' jlUIIISl ,.-

• ' , 
sprnwic•lli w H go od 11'<'1 u ! Ilu c:hflt: PodchuJ·a'l:\ d1 
świdllw~- s •·n " IHil ll l•SI'i sic; ni!' z i st• ił , c·lwc\- ;na­
r zcnin S<'l'<' i dusz pcdskit-h u l'olsc·<' w p;l'lr l! si•: 
J·o:r.patlJ r, ln _jt•dna l\ l <' knntwo• hr•jl' , kt<il'l' przocl 
!{\) Jat,1 słat• r.nl~ u.jl'l', liOI dr.i~ ulu nas moc·<ll'll\ 111 

• 
""l'Z\\':tniPm do da]sz(•j "·alki, hu 

.,\\'alka za w•>lno~ć. ~-td.l' hiQ mz znczyna, 
Z kl-wią ojc·ów ~puda w dr.il'llzif'lwo nn srna! ... " 

'l'a ułlarna, st• l'tł<•t•:r.na k1·rw pol~;ka, Jll'r.l'lan;J 
na pulai'!J gi'rwhowskil'll, na II'ZI-(Iirr.al'lt llslrnłt)ki, 
p l~ nil' d z b w nus:r.~ <·h 7.~ la dl. skJ·wnwiullt' i JH>S?:;u·­
pauc s~lanthu·y puwstaJit•zt•, klc.tl'f' ,,n~iś wrptHII} 
ze s l) gn:v·~ d1 clłuni, kl'7.t·p~ i t• mi !'o: kuma uj:\1 d:r.i~ 
s1.arr ;i,ulniPJ'll 11uf..:ki. h~ z 1lawn:1 odwn .~t:! i dr.ieł­
nu~eią puUH'M' jt• na Ws<·hoclnic- t•nhi•·ż,'t c1źwigtH\<· .. 
w slt•liC!' wulnm,.·i i <·h W li l~ ! 

Z pu11·stania :11 •·oku. z J<').(ll jasn~ ch c•ll\\i l 
za palu i mc:stll'u, il ,jl'go i'h.•mn> eh dni hlt:duw i wat! 
<\ZP I'PlH: nam. pultolllkom i S[Hitll,ohit•J't'Oin m:vil·a ' - -nauk•:, - wedl!• I'J·ąclr.~ JisldPgu s l••w ,.rłla dudHhr. 
Cil<' ll\ unl' m<•g:j U)(·, gd~ t•hc·ą i 1'11 I'!H·i•·•\ IIIUHzą, 
b~· mtogły!" (id~ sic; lwwi••m lljl·~~ :r. U,\ [ll'ilys;r. tu~c·· 
i losr wai:ą na s~11li 11· ~ rmclln\w, ni t' w yst lll'<'Z.I z<t­
valu .i••tlnostc•k, h• •hulcrstwto ?.o lllif·l'?.:t, S7.l'~yL ny po­
l'}"\\' u ii:Jrny uilyll'tlłc• li. B_1 \\' J•Jogn r.wyni r):i.yć, ll) 
wulnos1: ni n l~ l ko ~·lo h~ •', lcr•r. me\ c ją Jl1'7.1lka;r.lt(\ sy­
lluln, l•·zelm IJy \\' <'III ~ m ): nJ•o tł ;r.il' li~ In silit \\'l1li. 
hart •lurha, l'IIUI':tidc•r (ll'liW)', 11 u wudr.t)w wiara 
nie~lotuna w y,wy<·it:slw,, Hpt~aw~ i Pllt!ł'gja Lwór(·za. 
'l'~· l ku bowit·m sił nr i w it·t·v.:~<·y odnosi r.wydęs l w n 
i vhwilt: sam snbi1• slwu1·:r.a. 11:1 lmrk;lt'h r.nś slahl'­
g-u i l'lm· i••jn<'.!l:ll pisze J;l ll'l'c'•g, !tl i' dla s iebie. 

Xa lull·łach 

:r.t~pisała sławili' i 
powstania lisl<>p<Hinw••go llist•,rja 
huhalf'l'Hkio• ('1..1 nr I.Hilski••g-<o 7.111-

11 .\ 11 (' J•; H Z . --
uicr11n. Jest sil) ('Zem ~zt·;r.~ cić i c•hlubi(·, ku c~l'mu 
w,;pomniem tQsklll'lll uiPt:iPc' i il CZ<'A'" otuchę l\r?.t'­
pill<'<l czl'l'p:u'' Polacr hi li s i•: jak h\'). tlv ush!lllil'­
r.(U naboja w ladvwnitr. dn ostalnil'j kl'l>pli ki'Wi. 
była todwt~ga nil'uslraszona, r.:tpuł •·rt·<'J·ski. poświc;­
cc>ni(' pows~echnr. Xawt•l młod:-dc•ż nicletnia gar­
uc:la się ochotnic, by powstująt•ej lljrz) .i.nin ofiaro­
wa<· swe slahe sily i s~ ()al a szatirt•, kopała ruwr 
ohronne "' piNinią na. uslat·h 

.1\i~•ly j•szc·)IP. sil nie mamy cłu rl:i.l<i~llllill hroni , 
\iech łopata s:r.ybko 11'111'1'7.~- w polsldtlh olzl~ci dłoni" 

.\lc ohok t~ch Slll\ll~l.nyt·h cZ)ll•'•w, uplacutl)l·h 
kl'wi:~ i śmicJ•cią najlPpszyi'h. uka1.ują sic; jo•clnak 
i bl•:dy, ~rr.echr, mio~r.nHttr nir>wuli, trntl~ l'j•• !lu w· 
nr•·h t•lwróh Rzplilt•.j. ?\ ic hrak wujsk11, IH'IlHit cr.r 
mt;s lwa. l'Okunat ]10\\·stanit•, ttl l' b•·ak (ll'p;ll.nir.ac•ji, 
h1·ak t!ecyr.ji i niewiara "· r~ własnn s itr. 'J'nw.lHJ. 
mic)t'· orl\l'ag<} spoji'Y.ll<·· sm 11 tllf\i i holrsnc .i p1·awtlr. io 
w ocr.y. " ' l asmt nienwt• i wh\Slll) bl<)cly nas i><•W<I­
Ii l ~- . nie zas żołdactwu l'rhillz:t c·v.y Pas1.k i rwic~a! 

P<)ln;tanill :-mko11i cz~ lo Hit) U<'alonicm hunm·u 
.:z"i imienia polskit•go, ttl" ;-.aJ·<tr.cnl pl''l,l'g' I';UH\ 
J;h;s ką! Otu nauka, pt~ nąca Iw nam :.1 lamtyo·ll 

•lni, a r.a.razem nakaz, hy r. ch:u·aklm·u pulski••g<J 
Wtf>lr•nic tP biQ<I,,-. kłuJ'<' hrlr lll'Z~ t:Z)'IIII ldc:ski. B) 
w svhie wrrobit'· llltH'IIC porzu<·iP zhi<oi'IIII'Ui.t•i, wy­
lnysl orgaui;r.a•-yjny i nii'ZII•IIIllą witll'•: w Pulskr;. 
;\arudowi hnwiPlil n;ts:r.t•mu najpoit•;r,t>hnit•jszn jr•st 
włuśni(' ta nil!złomna wiarn, slnnoiH'l.U JH'wnuść 
1 ktu·nol\ti .it:drn;l, ?.dl'uln\ i lwarcln, jak puklc•rr. 
»parlatiski! 

.\ chwili' d;r.isie_js?.o', jakl.1• pudnloll<' hl! ołu unr.-h 
z pr;~ed h!l laty. l nam wo·zas lt•j cl;r,il'jow<'j ll:tWil'­
nu·lJt, jak ujcum i dr.iat!um, ntur)l_l' sic: l'ubk;o w hl.!­
sku polc:gi i chwaly. ]lzi~ :r.llu\\11 jak <•ngiś zulbto­
rnrlow~·cu rlni, rozkołysuJ) się nucl JH>Isl<il•mi hlonia­
mi dzwonc\w S('l'l'll raclosJH! wiPścią. ·~ ·· nail t:1 .,r.in­
mi:! mogil i krr.~·~,)w'· Wl't•s;r.cill ws.·huclzi słutico · : 
Zisl'il sir: oto w naszym p .. lwl!'ni u. ezyu11m 1\•lllll'n­
tlanta a ofiarą mlodzic•~r. un r• u !łn~ sl'll i• Jt<•lslii••.i 
szabl i 1 karabinio-bohatcn;l;it• huj•• l.Pp;jlln•'•w, "'"'Y­
<'if):r.kit> walki pulkc\w 1•ulsllil'h 1\ttw ią:r.nją św i l'łl i C 
lradr1-j t> <oręi:a pobl;iPgco JHHl lil'<•<lhu\l' c•m i lgnniami, 
hiurą krwawy l{'c~ ~JH'a.wi J• • I l iwr o<lwd zn h:tnic•hn;l 
l'~t\ż Pragi! 

S pel rr ia s io; lc;sk nol a. wir<llo\\'11 r.a l'utlzinlll!. j a ­
wną wl.a1lr.ą i 1dnsny m jll':t\\' 11\\'ił~ln J·;r.ącl cm. Xa 
lll'ast;u·y m. kt·ólc>ws kim r.amkn \\' a l·szawslciHI, <łlt\\'IH'.i 
s ic•dzihic Zy:;munt•'•w. gd;r. it• rlu nit•dawna pnnusr.yl 
!> i•: \\'J·cig i ulwr ntt,it•źtl ż•·a d;-.iś puwi<•wa sr.lu1Hhu· 
p~>bki i ,.Or;r.••t Hinlr !-t·•·h1·zr si() w r.allh u•hic·'! 
Hc•lln•<ir•·, ungi~ palne· r.niPnnwidr.uiiPI!ll Ji.sil)l'ia 1\on­
s tantago, sktlrl szl~- w l'olsl;•: piuJ·un~ i kłt:ski. rlo­
kwt l'ic·IHII·r.('JU, siU') c· i<' :. kratlali sic: s piskuwo·y w u n 

-
\\' if'<'?.ciJ· 29 listopadR d:r.is gosc·i w s w-' ch mu1':1•·h 
•·:r.•·i~odną pustać Pilstulskicgu. w klul'<'!{" ht•lnHIII 
skiP dłoni(• XaJ••id i s~jm jl'rlnumyślnil' r. lo~) l)\ urn u 
śt•i;• st<'r wład:r.) i m;tjestal udJ·otl:t.unnj ł'ulski. 

Zaprawd<: wi<'lki" nast at~ t·lndh•! W) hiła ona 
w~ roc:~.na gvdzina. o kl•'•r(! w m<:~•· b<olt•slll'.i i na 
tula<'7.Cl' bczdumnt•j modlili sic: pl'llo<lkuwit• nasi i ni<' 
<loczl'kaln-.:r.) si<: jt•j Zl' skarg•! pukładli lii<.' na M'n 
1\'H't'Zll)'. 

IJtv JW 1att~l'll nicwuli k1·waw••.i •larH'III uam jo•st 
W)'l'<>kicm Opatr:r.tWŚ<· i sl'il.'lit' właSIH' g niaY.ciiJ, hucl••· 
wai~ z gudnym w~· si l kir m rąk z ·"ruz•'•w i zgliszt·Y.~ 
Oj,·zpnę! 1\ir•cllże wil,'<' r n<H·n~ m i tl'll'aJ~·Iu lu:ti;"H· 
(rn ;:(mach ~ l lolli-J Pulsl;i, p;rauituw~ mi jt'J{II hrntla: 
nH•nł), ho j eszt· lit~ llicran "·str·xą~tH~ jPgt, posadnmt 
hędą hu1·;r.c• r.cw lll~trzllf', ho j ~s~,.,.,. nit· r·~y. wali!'· w••ll 
ht-'fli\ t•lH•iW<' t\ :1t1l10l't'ZP ('iUS\' z dt•:v!Xi(h·kil•h SC\'" ' . 
s ia<loiw! 

PowiP!l;-,iAI nrądi'Z!! l•lro:. , Y.• • "11 i• •lldo• c· h w i Ie· 
"'' ma ... ·aJ·a wit• l kil-h eiHtra ld l' l't'•ll i l '"'""~ •·h dusw· ~ 

l .~ • 

:'\ i •·1·hżP te słowa gł c:h"k" zapa<lllll tHIIIl \\' nusr.c• d u 
SZ<' mltotlt•, u ir·~:h w praq· clzi,.,i!•jf;V.('.i h•:•lą has li•ll l 
i ;r.awolanit•m. :\ictrlkr, sa rną sił;l l'lz~···Y.IHI, l•i<.'!h·i;! 
i karabin••m z<l <lh.l 1\':1 s i•: woluns<' i JHLlist \\' 11 pul•; 
•i, IHI hlllfUjo•, 3lt• ])I'ZI'fli'\\'Sli_I'S(kit-111 l'h ll l'ak(I'J'l'lll j >'­
flnus(pl; i sr.lacht•ctw••m dusr.. 

J U lo W OIH\ I'U\'Zllic1; liS\H)'ol!Ju\1 <l· l'Zl')\(\~ I-oli i c; 
1<1 pami1~Ć wic•lkh-h u.i•·•iw, Jlit•r·hia.- w nas-:-; ~ nao·h 
:r.hud?.i sio: ta st>nlc•o·zna tr .. ,;kn " cluszc i S<'l'i'tl pul 
s kk. b~ h~ l~ .jak stal h:wtown<•. jak J.. t·~ ~r. tal 1!•11'· 

ski 1':r.' sł<·. ~iet:h i•·h nic kala hrud niskich J>ui.ą 
cłtui i • .. suhist~ch ambicji. Wrmi<·i·m) 1. uil·h mału>-t· 
WS?.I']k;~ i fats:r. W l "Otłnc h•ni:-;twu i luzu1·1i;! nil'k;u·-

• ' • h. 

Jlusl·: :\llotlośri cl'l-ll<! j<'sl ~,-,,.,,-' ku słulil'll lul 
ulhu·na dla spraw~ służba. :.~u .. wska •·Y.ujn.t !-\rai.~ 

,.11 ile poll· it;ks:t.~·cit' tln~-or.t· i st·J·•·<~ \\·a~ll'' 
muwi :\łickit•\\'ic-7.-t• ~~ lt• ]IU\\ięks~)<'i<' "'':Illit·•· llj­
,.:t.y:t,nr wasz~'.i!'· ... 

_\ "~i~(' ,,. oną w~ t'tlt"Y.llf\ p:o«lxint: dxi,·jtn\';t. 1\ it•­
d~ na poh;kim nh'hio• . ,:hl'il~- się hit•!:~·· .. c:•l~ \\ Iw· 
żel)· m p r;tw~ m l'ulaku Imci ;r. i sic: s••r< ll't'lllla ~"'"'' ""'' 
do Jln::.wil:rcnia "·s:r.~stkil'goo <.lla S]'I'<J\\~ - nio•,·h Iw 
:>.cla. tlus~!t polska pra<·ujt> nac1 S<>l •ą i '"-' rni, h _l' lw­
:i.tl~- <lorcisl w l'vlscl' do trj cl;r.iPjowc·.i d11vili. b) l\a · 
?.dr spros!al 1.11\1 zadaniom i 'l""" ią:r.l;um. j:ddo• 
w tJ·udnrm tl;r.iPh: lmtlui\'Y i oohruny p;u'1slwa I"'"'Y 
ptt<lll;l ll:t 11iep:o. 

Umocnii: s i ę w mts w i•;•· mu»i n iP złu r~ tn!l \\i u 
m ~v l'olskt~ i cr.njna p;ol\• \\'liŚC H litżt1 11 i ll . . lo•j 7.1W'MI<' 
i wsr.c;dr.io k!u·nie a wrt•·wtdl', nio•trll;u u1'1:r."m na 
loi łc•11·nytn połlt \\ puliwi~cit' k ul , :tl<' ws;r.o:cl~il'. ,r.!;dr.i•• 
na~ t~ho\\·ią:r.ek pn:;tn11 i, .t::dz ir• nas l:tla ;i,~ c·:a l'lltll·i. 
l'ulska _jos l krajt•m miPl'za nil· i plu,t.ra: 

Z l _l o· h :r.aparll) l' h p;łc:hul,,, r nu~i l po wsi <IIII'Z.I o· h, 
z (\l· h Ś\1 i<''l.n:h tri'Oho'•w żoluit•r"kich. 1'u;r,-;iallll'h la l, . . . .. 
łic?.lli<' i lak P:•:stu po •· ;tło•j uasr.••.i 1.io•mi, wsru'ołcz•· 
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.\ póinioj długo jnsv.cr.t• gt•z,m in lo t\Cho pu ro­
sie. J'ozbi<lgnjąc:,sic:, niosło chold Naiwyższcmu. 

.. l'.wJ·ot, marsz! 
1Jnll'ko joszczo't- pytamy p1·zewoclników. 

- O, ni<•. - Idziemy lit' śpiowcm, a raźno. 
·- Czy blizko jn?.'l - .h•Hz<:z!' ka" al<' k. 
Słysz~ my odpowiedz. Piosnka za piosnk<!, hylę 

p•·•:d7.•'j dn obo7.u. Skrl:t•tun~ w vruwo, skJ'Qt'amy 
w lewo, id7.irmr naprzód, w•·acamr i po długich 
poszukiwan.inl'h - \\'I'Pszcic ... 

- .Jost, widać tam kogos! 
'ro 1\arol, komt•ndant o bor. u, a lam- namiot r. 

.\ch, lP namiot~ l 
[ siano na poslauio, n ja tak twardo mialt•m-

p t·zrpominlt sobio ktoś dop iPro. 
- Ko lorar. bl)d~it~my spać do polltdnia. 
.\ j a k~o l 
- Śniatll\n i o. - Dobt·r.t', a m~·ó ~ię. 

Cl dzio l u s il) myc? Btijci!l się Boga , drnh tl, 
In mo~o ju?: w tlomu.-1\ubły na ldj c, po wutłę 
łllt\I'R~ ! 

Rozlożyli:lmr sił} wygotlnio, n podj auls7.r, jnk 
JH'Z,I'Sia lo, l'ozc•sr. lu ;:ili liraclwt~ - cz•:sć na jago!l~·, 
C-7.1,'i-•\ p1·obować si l prr.y ISSgnuli7.ncji, a czt;~ć ,,·y-
1\u ric·zyć pl·zr•J'\I'tiiiY snu. 

l tł'raz dopioJ·o cło l~aJ•ola. 

- Co lii'Obiloś, gdzie us\:t~l'iliścio ten obór. 
l >lac~cgo znaku z~cin ni o dnliśc.io7 

- .\ rM:, wv.góJ·r.o J\'!! 7-1, 6lok 11·~~hodni. 

- .\lo, moi na b~ lo w u s t u 7.1ltiii'ŻĆl l',r••s?.tą 
7,hyf pużnu prr.~ h~· Jiśmy na mil•jscc. :\i11 mozna bylo 
7. chłopcami •·obić w t·it•mnośeiach l~raliPrki. -:\o, 
a prr.ytl'm lo i wasz Jll'lr.ł'Wodoik nio mógł \!·alić do 
obo7.n. .\Ie niema co, nic sll·ac•mogo, n nawet (WY.P­
<'iwnic. Chlllpcy piol'ln;11y l'll1. borłaj sp:11i na r.il'mi 
por! ~ołl•m nit'bom i w lr•sit•. 

... Zwijnć ob•iz. OdruaJ'Sll. 
I ludzie co '11 polili7.kil'j wiuski pJ•r.ybyli, w~·­

gadywali tylko, po co my tak bPZ lllttsu w Śll'it;to 
mr:czymy sit;. :\i•· lo, l'•·ns zka w~;~yslko, toc ka7.dy 
wio, :i.o jnk Wl'tici du <łomu, lo lllll tam nikt i ni -

~--- ~lfi'!---..1 ·r.cr.o by tllź żalować. Bic­
•htcllyn· l' harc ·•·zo mu ,·,l zachcialo ... 

• <Hien l' t'OI pali i ·c :\ar· na niosr.Cllt:::ine 
g lo y, 11 ns spr·ag 'ono Hill ~h~ą ju7. śpicllmć, 

- W tyrt .. ~''"r· Uwag'tl, orl jczioJ'a uioprzy­
.i t: ill 

(\ J I'Ri.niPj . 

nas;m w\·eirc.zka • 

Ka:;c/. 

• 

- --------

Z życia skautów. 

)łoje pl'Z.fl'll<~dy słu/.ą~l' do hatlania t,ycia skau­
toWP,A'O eal~go świata l'.ostuly ju?. napr:twionl' -
br;1h: mógt Y-a~em Ctl t~ gu•łnia r·obit: <Jbst•rwacjr -
i naturalnie spostr?.Pżc•niami Sll'l•mi sil; d7.il'lic! 
O s t a t n i a n o w u s ć \\'oboc upo1·rzyw~ch pogło­
sek o k o ń c u ś w i u t a •·••fl'f·at aslronomicsmy 
Głównej Kwafety oli'Z)'Illllł pnlt'CPIIil' wrświollrmiu 
c;ll:l ezPgo wlaściwil! tak z tą SJll'll\1':1 y,wlekają. 
U.stalunrJ na I'IIY-i('", ie honiP1; świ:lt:t nil' może sir: 
zacząć, tak sumo jak wojna nio mo?.r siQ skoJ\cr.~·f. 

::XajpiPJ'\1' miała 17 gi'Htlnin r.jNit\ nas kłlnwlu.­
podobno siq ror.myślila, jl<Jl<'m mt 18 gt· udnitt w i.-. lki 
sejm l•laJII\ (, min i z•·ohić nioslyl'ltano r.ttburr.rnill­
jotlnak tr (ll ' 7.~powieil nio asiJ'O II OIII6W !111101'> loulsJd ,·b 
Jli'ZC7. inn rch znawców zusta ly W)'Śm i antł. 

Koniuc Htll'ożo no 1111 strcr.o1i , li wodhtg ostał­
n iell wiat1omości uu•·ocr.,>no na 2.10 lat. \\' lm7.<.1J' l11 • 
J'MI.ie nasr. refur a i ash·on omicr. n ~ .J•'Sl w :lcislrm 
kontakc ie 7. komiff'("lll hmcr.tt~<•ll\'l'lll ktlllctt świal a-.. . 
llH)żPci•~ wil)c spol;ojnirl Rpaci, byli' 11iu r.a dużo 

i brlu j<tkioś pi•:•: minut tm t~ •lr.il'll prr.or.nac.:r.~ ć na 
Jll'llCQ 

Inne dziitl)' Ghhnwj l~wall'l'Y ll'i pracują. 
Slras?.nie solidni<! dt.iaht /Vydział l!•clmicsJ(Y, galo­
pem opracowując prnln:tmy sp1·awności, ab~ jP na­
reszcie ujednostajnić w calt•j Poh;•·o. Pit•J'\\'S7.1' kro­
ki robi 11"ydzial wychowam a ji::-yczurgo, który m i1:dzy 
innemi JlOlll) s lami uszcr.ęśliwicnia ludr.kośf'i ~~-~·my­
ślit l\ u !"S g i m n a s l~ ki dln Okrr;gu \\"a•·sr.aw­
skicgo-możo •·o r. ll•go b1;dr.if'. 11/ydział Zuchów 
u1·ządzil cykl wykladtlw i pngadunck dla Jt:lut•;~yci••l­

stwa sr.kół pu11'S7.t'chn~ t• h. 
Oknttnr ruch W) wuJa! u 11 Ci•• - 1~<' (odmil'niaj: 

finka= fil rhrna Kwalt•t·a, dt•ugi r•·r.ypad<'k: Gl'ki, 
\i•zf'ci GPc••, i t. d.) zaproszoni!1 1111 kolosalu~ bala· 
gan skaulowy w Laudynic pumi~th~ :w lipt·n a 7 sinrp­
nia 1020 r., na któr~ 111 tlziMlziu Hatlnn-l'ow•' ll ch•·•' 
"zebrać rl11 kupy prr.••dSLJtll'idt>li sluwtuw caltlA'O 
świalu."-jak sam piszr. Sr.czogtitnl\'1' wiPsci o tom 
znitjdr.iocio w "llal't·r•J'7.U". 

D la wrtchn i ~n i a ]l l':o\l'll]tOr.r.ylll,l' LtH' UZ ocl npt•r 
,,-ażnrt>h i tlostojnrt·h du km·hanngo Lwowa. llnr­
CQI'ZP hi'O\I'HI)Y h1U'cł zo dr>sLoJnir' p<,pisa li :;it: w d ni u 
22 l i ~;tupada w cr.asio pożaru llltl:wu l'otocldch . . '.. br­
lo t v tak: Poclcr.as rewji wojskuw•1.i w l'Oillmic•: w~--
11\\·oloni:t LW0\1'11 nnm;i lr si•: nad mia~(.n r n J;:uuolo t.y, 
z któt·~ t• h j ncl••n, pi lotowany pr;-.c;.; ponu:znika Edm un­
da GraYesa .. \nH•rrkanina, spad l, pilot w~ skuczy ł 
i zabił ~i<), a s;11nolot tHill J''II~ l w rl:tch pa l :u·u, JH'7.r•­
bil gu i r.nr~ l s i•~ w wiązuniat·h stn chuw~ ch. N;t­
slą.pila ekspl•Jzju, a t••l płon:!CC'j lJ••nr.yn~ cali' pr7.P­
lli"I'Zenia slr~ chowP ogronmcgo burlrnku pocr.do 
plonąc. :KiesL••tr straż ogniuwit mit•j~;ka r.upclni•· 
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r.a,wiodła. i nie sim1r:la otlrar.u 1111 11·~ żyn i t• 7.atlania 
przr tak og•·onmym po7.arz•• :\lurzo płomil·ni o)!ar­
n~lo .:ale gtil'ue lew•• skr:r.~·dlo pałacu, .l"'~C.sll.ło _r~.: 
chJo i na prawe•, skrz~ dl•1. Brak Jednoh\('.1 1 JUklCJS 
planowej akcji ralunkowrj 11 ~wola l. ' ' ia:tld Jil:;-ni•' 
ZPbranYch widzów oznaki oburzrmn. :\u mn'JsCu 
:-~jawił~ sir~ w pierwszej t:hwili kilkunuslu złudzi•·i­
handytów, którzy pot:z•:li rnhowm' 11 pałacu. l'r~P­
s7.kodr.ilr im w tl'j :r.brodnic:r.oj, sr.nkal!iki,•j roborif' 
drufiyny polskich lwrctrfJy Ci wpadli. do kom na~ 
i prv.ylrzymali siedmiu band~ t ów, kluł') <'h odllnh 
11· ręro wojska. 

Bar1]7.o energir· r.ną ai\Cjll l'alnnkową obok tlru­
iYn har l\eJ•skich, któ•·r··h prnt;n zysktthl og-l)lno u:r.nn­
n.ic, r or.wint:li ol'icerowil' i potłol'it•l!J'Ska ~r.kolu iu.n­
cltm nerji i i eh n i ••7.mordowan~ m za b i ~~~om P!'7.Y[lisać 
nał oży, iż olbr v.ymi po?:11l' r.ostul Ulllll',JK<·oll' tOny. 

/(?'Oitów ha1·cnrski gości l wspólnio 11 .,Hol\olom " 
w dniu -t [Htźd?. i twn i lm nasY.t'go wi••lk i<lgo lll'7.) j n­
ciela . j en er ula J u :r. !l (' a 11 n l lo r 11. l'o 1)1'7.)'WiLa­
niac l; 1 o<lpowicdzi jonor ttła ... " Idea \\'11sr.n jl'st i dl'ą 
r.tll'OW<h k lóra na kar. ujo hm·tr,wa_ó dm·ha, i. l'ial?: 
llawnic·j slu:i.yla (Jna do f1dz~ ska l\111 wolnosc•J, dz1s 
tlo .i t~j u trzymania" ... nastąpiły p•>pis~:. ldtlro l'li?.JlO· 
l'r.t;Ji hal'lll'l'ZO CWiCY.6Hiami l'?.l;dOWI'IIII. 

Kijów .nin daj<' sit;": ll' <•tllug wiadorno!ici 
y, \ITr.cśtlilt b. 1·. istnit•ją tam ••v.l<•ry t.lru7.rn~·, 2- mt:­
skia i 2 ~~·•iski~>, raz••m J.l· r.aslQJJÓ\1' i 12i luu:r.i. 
9 września odb~l11 się nabu~CJistwo 7.11 I'OliS\r7.l' łttiH'­
go przez bolsv.ewik•iw l'ali'OIIa har<•erskicgo s. Jl. 
J. Pen'swiet-Sollana. 

Suc/mm. Dla ror.mnitości - !l'llCh!) o \\-st·lw­
dzic. Oto nio wict·ie r.nt>cwno nawPl, co to za in­
st~·tucja. .suchnm". .\ to jt>st miastt•t·zko wcale 
wa1,ne, na poln.-wsch. w~ hr:wżu mona C'7.uJ·nc?o, 
stnli<·n .. \bcl!nr.ji, siedzi ha j••j duwn) ch wludcow, ks!ą~ 
żąt ::izerwnszytl:r.P. Nt•lcż~ 8uchum ~lo. ,.n·~uhl_'kl 
r.akaukaskiej, liczy do 12 000 micszknncow: gon\1!­
Abdiazrów, Gruzin1im, Rosjnn, <l•·••ków, Ch·n11an 
i 'I\u· ku w. 

)liastllcv.ku polożun •• jus l piQkniu, w~r•i<l 7.ic lo­
ności p r awie potlzwrotni i\OII' t>j u podnó'i.tt gór, przn­
c•hodzacych dahlj w lalicuch śuin:i:n~ ćh gtir ka uka­
s ki eh . · Elimat litgodnr - tH·awio ;\itJojski, l1l01'Y.O, 
11 ,j etlnocMśnio powielJ·z<• g61-s ld11 i s loJ\cl', . ~mlcl\\·.no 
p oluc.lni o\\'6 ~-; ! OJII'e c· z~ n ilyh~ Hut•ll um • l' li.J illll z w-
m i " gdyby u ił' .. l'rh ra. . . 

Kc•lonj11 po lsk:\ w Hu!Jh tulltl llcr.~· olwto H~O 
oscib, uprawiających pr ztlWitinio zawod~ woll~c . . :-;ą 
więc clol>t.ony, iniynit'rowi•·, są!luwntc~, az _kJiku 
JH'ii~Todn ikóW \1' ogrodzi!• botanit-v,n~ m i s~!ICJI do­
~11 indt•zalnł.',j i t. li. lstniejr• stv11 1\I'Y.~' Wiol'lliP "Uom 
Pulski" i kaplica-

l oto w tym c~zot~ t·zuym r.Jtkątku swiata w 
w tlniu lU lutego J!)I!J l'. puw~>tnl zast.:p h III' cer­
ski, v.organiz011 any p•·~•·r. dl'ulm ~l ul;u•s kit,go z pu-
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~7.ątku w g1·u pcc 2 ch!opców i :l tl:r.~I'WCZ~\l. \ llo­
d:t.i(•ż, kt.ira uo\.yt•IH·zns t~ lko zaledwll'. t· os. s l~ s~ul:1 
u harcerstwie. oclrazu gorąco i ]>()\l'a?.nw SIQ wzu;ht 
d u pracy Po kilku lygodninclt r.astęp ~nsz l_ i(·?.~ l 
jui 10 człunktiw,,! dzie11 ~ząt i !i '.'hlupc~l\~·· mu;d;.;~ 
kt•ir~ mi b~ lo paru prawię wcah• nu' um~cHcych po 
polsku. Zbiórki nasze, lo b~ la prawdzl\l·a Jll'I.~.J<'· 
moośt:. Gromadka wpatr7.ona w ins\J·uktora, wsiu­
chana w kaZde jego slowo, zdawala sir. wl'ltlaniac 
je w "iobic. \\'ki'•ileo cały SuciHII.n ju?: z_nal Jl_ul· 
~<kit!h skautów, :;mal ich r. uellynkuw, gd) r. katt!~ 
harcorz na każdym miejscu czynom w i) ci o. II'P''"· 
wml?.ttł Ul i Y ptmkt pl'a\I'U, co naiychnua~;t u·h w~~ 
ró'l.uia lo 7. pomit:dzy mlotlzio'l.y mit•jscow•·.i, r.uj•:1".1 
tylko sobą"-p iszo d- h .\1. . Pohwy .,znrazil i:' sk:tn­
lingiem mlodzież miejscow''J s:r.kol~ l't1n lno,J, sk<ł• l 
zwrócono sit~ o \Ysk:tzówki i pomoc\. 7rus! Qp s larrd 
:; ię o ., nabicie k abzy" , zaru.b i :tjąc pi ł owaniom dr~o­
wa rv~owan iom i U1 ttlo\ntni<'ll1 progt·amów, kton1 
spJ:r.tiawallO na pornnkach har <H'l'Skich. " l' t•l ' tln ~ i " 
bdy bQ.Zpla t.ne, zhler nly po :10-r.o osób i stanm1·t l ) 
p;'llll· chiwą ustugę tll a Ojc?.yZII ) , budząc d ucha pol­
skiego win·ód polsJdej kolouji Z kusy swej r.ast •111 
p r zekazal 130 t·b. Xaczelnici\\' U '/,._ 11. 1\ .. 

Częste zbióJ•ki, wspólr.awodnu:two w "pro.H~ ­
l>uch·" harcerskich . wycioczki, poranki, wict•r.or·nit•tt, 
na \\'ielkanoe wspólna s(lO\\'Jeuż, wnrt.y Jli'Z~ g1•obit• 
Pa1iskim, urządr.onym lll'7.1JZ znstt:p w ktlplil-~- wy­
tworzdy blizki i serdf'CZil) zwiąr.ck \1' gJ·onHHko, 
któ•·a ·\\;?.rosła do dwunastki. \\"yjaztl dn1hn :llnlar­
skiPgo, z J..--t<h·cgo rapo1·tu te szc:r.c•gciJ~· "st'il\gnn~" 
;.;a pewne nieco osia b i tętno prncy - JCdnak ż~ 11 ": 
nalcżr nadziejP., że do dziś islniojc Suchumowsk1 
zastęp harcerski, jako jrdna :r. plncówck kultur)' 
polskiej. 

)lusimy dbać o J'Ozwój nas?> t• go p1·zcm~ sht 
i handlu- znaczcni e kolonji polskich nu wsch1>tlzu•, 
gdzio bl)dZil'nl~ mogli n:tb~ wać surowcu, u .; przetłu­
wać ,,·yroby własne-jest ogromnc•. lluJ·cor:~.e, sv.u­
kajt\CY nowych dróg powiQkSZtlllill. zas_obów \l: lus~l) •·h 
i narodo\\·ych mnsv.ą sit; kolonJRilll polskHHill _na 
obczyźnie inlercsownć -kto wie, C7.)' nir•,jotlen v. \\as 
nie pojedr.ie na \\"sclH)tl }lO "ztoto runo", 

Harcerstwo w A me1ycc. Pcwi!.'n c.lv.iJttncz z~tpal­
czy"·~ "nRbnjal" w jedn~ 111 v. osLntnic.h numP I'~ilv 
,.Rimuta" lwowsk iego o 2:> .000 sl\llllLO\\' P••lsku·h 

11· Amer yce. 'Pymcv.nscm ... uiostoty "n iomt\ 1 1~k t.lo­
brzo". Zu1Jcln io i11t'o!'macj o od rlr u h<t Jll' (lY.llHit l:'.w t ą­
zku Sokolego w .\.mor yeo "mówi ą": 

\\' Amory co o1·gn.nizujl' skitli lin g Ruda N Ul'<•­
do\I'!L (sicdzih:t Ch icago) i l!:w i ąr.l'k Solwlów l'o lskich 
(Piltsburg)-" klóry rok temu zniclst lH\V.Wł) llt~rccl'­
st.wa" a odziały prownd:r.i się pod nur. w (l "l 1v.1aL11 ·' 
Sokolej". Uczyliiono t.o zo wzglr;tlu ua. ut~i~owllltia 
organizacji .skautów R1111'ryl\llliskil'h, zu~!'H':.Ił\Jące ~ ~~~ 
podporządkowania jej JtaSZ<'j orglllliv.at'Jl, •·o gJ•o;.;tło 
w p l~ wami wyuarndawiaj:locmi. 
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Co uo lic:r.obności, to or~anizacja mlod:r.iE>ży 

pr,-,y l'olskiej Hau)lit' Narodowf'j liczy około 1000 
(jf'tlen tysii\C) ,,zfonków, "dziatwy sokolej" jPst w e ­
rllug oslatuith r·aporti•w chloptow tJ·:r.y tysiące kil­
kaset, clzicwcz:1t t) siąc z górą. 

~lożemy r.a!t•m mówić nnjwyżl'j o piąciu tysią 
ra<·h polskiej młotiF.i<•?.y sknutowt•j w AmcrYl'e, pod­
•·;r.as gdy Skauli n~: amt•r·ykański li l' Y. Y około l <)0.1100. 

HPgulamin, jaki był ui~wany przez Sokolst\\·o 
o! la od<l;r,ialów skaulow) c• h hył lt•n sam, l'o w liar­
,.,.r·stwil• w ltrnju. 

. l>owidr.<'n in- r.a Lyd:r,iCJJi, a tymczasom- spo· 
1'/'.lłiJ. 

R O. Ż. 

. Zebranie starszych harcerzy. 

\i' sali ~imnazjum, g-ośc i nn i !' 11?-rrr.orwj prze?. 
p. dyr Hkl<lra \\'oj<•it,c•hn (ir\1-s l\ipg-o, z<' bnr lo s ię w dniu 
20 b. m. licr.nu g-rono t. zw "starszych" harccr c l\ 
i har·corr.y. Po st r·<lni o męsld!lj przowa:i.aly nnmdu­
r y wo,jskowo r•i:i.n) ch rnng, n poni!lwnż o r.e>br·aniu 
hyly zamiosr.cr.unr komunikltl~ w pr·nsic, pr·zeto zja­
wili s ir: nań tac~, klór?.y pr·zojar.<lrm w Wnrs?.awie 
!!'o:;cili, i tac), kt.'n·~y Jll'7.~jt•chali na .akadr•micki" 
ru·lop, ale josr.c·r.o sir; u włndr. harcrrskich nie mcl­
dnwali. 'Po lei t'O <·hw iln slyehać b) lo wykrzykniki: 
"l ty lu1!" .A ty sk;\d:i.<•s si~ tu wziął'!!" i t. p . 
B~ ly \\TJ>arlki, :i.o spotkali siQ cluln·zy znajomi, któ­
r r.y porali ostatni widzir•li się na emigr·~teji, przed 
k.iłk.u lat,· i ni11 o sobin <l•>tnd ni1•wiedzieli. • • 

Zagaił ;r.obrnnio ks. Jan .\lau<wsbergPr, ?.azna-
czajq.c, że nanowo ror.pOCF.) nttlli~ praca jost dalszym 
ciqgiPm lPgo, co r.ostnło dokonane przed r okiem 
~,. pamif;lnyeh piorwsr.ych dniaah wolności, kiedy 
t. r.w .• trzydziosika" r.ało~yła Związek Starszych 
llarc!.'rzy, tworząc j<'s?.cr.o jedno w ten sposób. spo­
idło, które .-Jjl.i• ··h łiiCZl ć mimo r or.pr oszenia 
w swr e ~ A1·n 'i Po . · · h. Kilku 7. nich ztożyło 

o mi oc i ego życ of'iarq Ojczyinio, s pel-
IliliJ chi uh o znda ·o obrmic ' w \Vyzwolonego PaJi-
st. a Po ls ki go. N 

m ttch Jdc•o !lh wi· lm S tarsr.ycb Hm·-• . . 
c rr. IIJ~ril r:J.PU1T •ra o tul"' H •u 1ił to, zns Jn,·ostj o 
o ::: nizl~'jno ·e al' Im. J{ r.i niorz Lutosławsk i. 
N omat tr .r tiWillll ·y ' ią~~tlu sil! potom 

tHt d t · o.f t· .ul titl lll br lo kilka po-
uchwala, w smng;L· 

j<ICI ot! llt; ·sr.~ lh l 'U'Cf' ·r.y i arcerek przostrr.eg:t ­
nia p . \\'(L •rsl\ ' r t•stjl~ stutu l u Związlm 
or.ll ożon n p\tlln j, p~ .jr1c omówienie szczegli­
ło-wt> Lej li' .'~ "'1'tlfitnnj prr.od r•1kiom Rarlzie, 

klóa r;~~·rłW o~trn~~ 1!0 swogo grona 

----
kilku członków. Dla rN\lnrgo rozpocr.ącia d-.liatal­
noscJ Związku postanowiono pmicić w rurh męskie 
i żeóskie kola warszawski<', dla których wybrąno 
r.arządy po 5 osób dla każdego. Z r·r.ucon~ ch "- d~. 
skusji projektów zusługują nn uwngc;: myśl ;r,aini­
cjowania or·ganir.a<•ji starszych hnr·"orr.) na t<•ronie 
nrmji pnlskil'j -ocz~ wiseic r-11 zgurlą władz wojsko­
wych, or·a;r, prQjf'kl z"·oJnnin ;r,jnv.tlu stars;r.ych har­
cerzy, któr:oy ju2 tu i owd?.io koła pozakładali. 
'Przeba wic;c l r•raz to indywiclunln<' p<ll'V.~ nanin sko­
ordynowal! i planowo całą akcją ki tll'ownć. 

Ka:i.dy pr;r,pma, io \\'sulldo wysi łki w t ~·m 
kierunku są hartlzo poż'ltlnn<• i mam wr•ażenie, ż•· 
będą nadzwyczaj życz! i wio zo str·ony stn.rszrch har­
cenr przyjęlt•, gtly:i. spr1~wa r.oJ·ga nir.owunia Lyt!h, 
którzy r. druiyn wycJhotłzą, jc~L .Już dr.is dostfttl·­
cznie <lojrr.alą. Naloiy j odnak zwn\cil: uwag-c:, żl' 
Jnoic nie całkiem r. d\lbl'Ogo 7.1tC7.!)lO koJ\!'n .. !Jat s rę 
wyczuć nn r.e b1·aniu pewion hmk J•ównowngi, któl'y 
powstal dzięki nicr.g-odno~ci 111 i1>clr.y W) ~ow l\im to nom , 
jaki orgauizator·v.y zebnlnia utr·r.ym,nvnłi, ~~ s:uno­
l·z utn~m odcr.ncimn inn~ oh po~rzcb r.u stl ·onr "tlu­
·lllu" r.ebr:1nego. S!<td pnwno dys()nans••, klóro w tll ­
skusji wystąpily. ,\In lo .są l'?.t'<lZ) d" ur()g u !owa­
nin-w każdym b!\di J'ar.iu ciosr.~ ć Sil) lr·zt,ba, ź<l 
znalar.ła się gar stka druhów i dr·u h t• n, ktl'\r•a n tej 
t.l k ważnej spr awie m~ ~ li i zucr.~ n n c· oś rohić. Ob) 
tylko wyl!·wałi na swo,ioj dr·odr.!l! 

l~ażtly barceJ·;r, i ka:i.dn harcorka powinni wit>­
dzicc ju2 o ll'ln, 2n z chwil;~ w~sfl\pic•nia 1. d r·ui.lny 
nic koóczr siQ ich zud!IDiu hnrcpr·skio: myśl wnie­
sienia iclealów hnn·erskich do spolt>l'7.Crls tw;l slar­
s?.ego i przyczynienia się pr·r.c?. to do do zwic:kszonin 
m ocr Narodu- nic powinna b~ ć ohrą mlod?.icż~ har­
cerski<'j, która winna j:~ sohin JH·r.rswoić i wcielić 
ją do swych pr;wkumui i thli.••ti J>owiNir.cio wif!C 
wsz~stkim biszkoptom,· ze nwgą sic: ci<'sz~ 1-, bo )lr•i<·z 
.mal'y<'h" harcc•r1.y 1111~my dr.h~ już i .starszydl ". 

}n11 Cmboll'ski. 

Z Warszawy. 

8t>kcj a Wrohowania l•'ir.ymwr1g-o przy Utówn .. j 
l< watorze Z. 11 J'. r.awiadamit\, \'.u r. dni c> m J :i g nr­
clnia roku l H19 ror.[Jocz~ na sil) lntJ·s gimnas t y ki, 
giN· i zabaw J'u t:howyt·h, l<t<ir·y kwnć bąd~ i 1l cło 
ko tica binżąc!•go r ok u ~o;~ko ln <lg-o. 

Golom k ur·s u jost pr·z~ golown.ni(l i nstrn k t o r li w, 
mogąrycłt samocbli rdnie pr·owr~llr.iu ćwicr.Mia g-i nmn­
styczne ornr. g r·y i zahnw~ rul'how!' w dJ•u'l.~ u adr. 

G <lzi a l w ku r·sit• wzi 111; nwż<' h nt·cr•r·z lu b hm·­
cerka z wyksr.tałceniem og<Hnym, odprndadająt·Pm 

th·udzieti l UI!l r . l l .\ R C E H. 1', • 
.----- --- --- ------------- -- --

0 klasom szkoły śr·etl nicj i pusiatlnjąl'Y o ile mo2na 
pt•wne pr11ygotowanie gimnnstycznc. 

Ka.ndnlaci z podaniem i opinj:1 ch· u i.~ now•·go . . 
r.~t!Jszą się osobi!icie. Czesne 110 cały cr.as trwnnta 
kursu wynosi 50 ~~, płatno w 2 r·tllnch, 7. ktton l'łt 
pierwszą u isr.cza s iQ z gór·y, pl'il~ zapisie , d1·ug:1 <ht 
dnia 1 marca 1920. 

W rktad,· i gimnastyka odlJywają siQ uw a rnr.y 
tygodni;wo (po 2 god?.. każtlora;r.owo) . . \~· ~ klnd~ć bQdą . 
P rof. dr· . • Takimowic:z. kapitan anal<>lllJC:i kaprlar~ dr. 
Usmolski- historjQ gimnast~·ki 41 sporttlw; ppor·: ::>w~ ­
dcrsld fizjologję ruchu, tcorj<: i praki) ki} _ćwrCllllll . 

Egr.amin po skcnic:r.Hniu kur,;n ucr.osll~lcy ,;kl~­
dać bc;<lą przed komisją, zlożon:1 11 lłPIPgntu.~,-, Mun­
s!fwst.wn W. H i ll. P., \\'rdv.intu \\'ych ]'lr.. )J. S. 
Wojs k., Naczelnictwa. Z. Jl. P.; ki(ll'ownikn kursu 
i wy kla clowców. 

Infor mnc:ji udr.ich~ kiPrownik Ho kcji W ych. Piz. 
przy Cilówn ej IC waterr.o, dl'lth r> •>l'. N (1\mk l\ nim icwr.. 

----
K11rs ti'JJ j ost pi cnYsr.t~ pr·•ihą p os t nw.ii\1l ifl, ~prn­

wy w yohownnia fir.y.,v.nogo w llnl'l:cwst.wru nn w ta­
ściw\ m stanowisku . Ur·~.ądr.uny jPs l t ~ 111<' \li:tsc rn 

Lylk<; dla dt•nż~ n Włll'SV.r\w~ki~h, n lo j t•SL r· (twnil'i. 
7,:\ mierzon y 2-miosi•;<·r.ny kur H git n unsl ~ t:r.n~ w obo­
zif' po<l•·r.as "akat•ji J !l20 rvlw. 

t 

Listy do redakcji. 

Ilo Sznn. H~dakcji 

P rosi my uprzejmie o lask:\Wl\ 7.aml<•sv.rz~nir nnstę­
pujacego komumkaLu: 

· 7yd::ir.i /wrrn·.,l-i w Tamowit \Vyst:~wn ha_rct'rsku 
w Tarnowi() otłhędr.il' się dopiPro w r7.nsl<' 011 ~9 !lslopnd". 
do 7 grurfuin r919 ,.. l'ro;imy jak n:tj szyłlł'i<'J nn<lsyłnr 
rkSlHJJHtly. Z~loszonyr:h !!O~l'i ZI~Wi:ul:nniallly, Z<' ]lOIIIIo: 
,;zr.unio i wyżywinnin zaprwnionr; pl'O~tmy j•rr.rhywnc 
~9 luh 30·11. Dalszr z~luszNtia muiRyl:ui pO< adrrsrm: 
p Jadwi"a Klimaszewska, '!'umów, ul. Ujl•jskili~O fin>. 

" (.:?.u waJ! 
Arf n m Ciołkost:, p(>Or W. P. 

Liga Ż~glugi Polskioj 
W:t<'Sllt~ll·a , l.l!tr»u~lkows l;a 5il 

tnl 10·1i3 
;Sekcja młodzieży. 

n o r~ rl :tkl'.j 1 IT;u'M •·z:t. 

Wlod,ąc, iz Sr.aOOII'<li l<olndv.y J.~OI'IIr<l. !nl .orns~~j'l 
SiQ WS7.t'IKilU r·ucb <' Ul lll',l!lllli1<1lCyjn,YJU nd wł?.ti'Z,\, 7:'~'~ l ll· 
damiam,r, i ź pr·1.~· Lid:w X<•ginJ; i l'<•h l;li•.) pow,;lu la t;u krj lt 
~llodzioi.1·, mająca na celu: . . ,. , . .. 
a) r.ainlr·r·r~owtmie mlotlzioży s pmwaml r.cp;l11 ~ ~ ,,o~o\1, 
h) l'rzygolowani~ prv.y"1.lrgo pokol~nla obywnL~IJ. JlOJUlll· 

ją~ych ważnoi-1\ żr~lngi morskh•.J i rzorznrj dl~ fll'?.Y· 
szłuści Pkonomicznej 1 pllłiły<•wrj 11 11~7.<'~0 krnJtt: 

c) Wyrohienie w mlotlzi~1ży duc ha tn·r.t•<łsrqluoi'C· r.otlcl,_ po· 
trz<'hnPj dla prz~·szłi'J ekNpansjl unro<lu II II morzn. 

d) Odpowiednie p rzygotowanic naukowe mlod?.ioży oraz 
znp<Hmanio jej z życlen: i warunkami ob•·ych narodów; 

e) Krzuwienie wśród młodlilieży zumiJowanin do KjJOrlów 
W!HlD) ch. 

Jrsleśmy przekonani, :i.e t::z•~nowni Kolt•d;r.y nic od­
mówi:! nam swe~o puparciu przy nowo ruzJwczętrj prnc•y, 

/.apisy na t•ztonków prr.yjmuj<' sck rrtarjal hd•·jl. 
llar,l!7.nlkow.-;ka ti3 m. !1, codzi~nniP z wyJ<Ifkil•m i;rodl 
od li~ do 7! wlecz~ rem. 

Z poważnni•·m ti••k rPtur:r. 

Związek Florjruis ki 
Zarząd Główny 

\Yarsznw:c • • \l. Jerozolimska óf>. 

M. Wcgtowsl:t. 

Do Szanownej_ Hr<lakc:ji "TI .IIlCER/\.1" 

Odbudowa l'at\s lwa winnn się odbywać w ldOI'IIIl · 
kach róinorodnyc:b Spowodowanu pr·r.oz W<•jrHI v.niHzvr.•·· 
nia w hudowlacb ~ięgaJ•ł w sonwj Kon~•·rsóll't·ll lkv.h,l' 
v.gón1 pól milj(lna, s kuLki t~m t·ugu ~ZOI'II!l II'Mł i ml usl()· 
er.ek, któr·ych bezladn:~ odbuilown już sil) po<kY.aR woj ny 
rov.poczęlt~. będv.i o musia ł u l od z, z chwilą powr·o tu wtrr uu­
ków nor maln ych , pr7,yspius"oncj l'acjonalnoj oubudowi<'. 
1\'śrórl innych względów. klóro pr;-.y In.) odhudowlu hqdą 
mus i ały hyc v.achownne, ł)(J7.pi!'CZCti~l wo ognil•wo i ogni o· 
t rwa1uść budowli muszą by<> wyBunir.to nn pla11 płt' r" ~v..v. 

Z.wiazck. 1-'lol'jatis ki, jako instyLuujn, rcztat:~aj<J<•a 
u p. P k 't nar i s tanem hev. pi eczi'J\:;t w a OJ.~ U i o WII~O, po s l ano w Ił 
z l\01\c~m lala 1·oku pr·zyszJego Ul'Z<!dzić w \\' at·~v.awil• . 

\\'YS'rAViĘ PRZECI\I'POŻAIWWĄ. 

z działami, ollrazująccmi caloks?,lalt środków w lrj ml~rn•. 
\\'obce pewyższc•go w~·stawa zaruirrzonn, uwz~o~łQ· 

liniują<' prz~myst przctlew,;zystkicm ojt7.ysty, ma ul•j;!c: 
poniż<'j wyliczono dzinly, klvt·t?. ~ t anowi<' hQ<lt! w )<'J Jli'U· 
~r·nmi~ ~alośC j~dnolilą, a mianowil·ie: 

Dział L -"'arzędzia przrciwogniowr (oiknwkl r~t·w·· 
i motorowe, takil'i drabiny, uzbrojt•nJo s t ru 
żackic, rekwizyta stmżnckir· t L. )l) 

Dział n. Ognio~rwnlość budowli) nt:th•rjaly ogni?· 
trwale, maszyny do ich wyrobu, kooRtrukf.Jt' 
Of,'Tiiolrwale i t. Jl. 

Dział III. Urządzenia prz••eiwpoinrowc (studnio?.\\')'· 
k.lc j ar!l•zyjskił•, wodociągi. syf,'lllllł z:ll•jtt 
przrciwpożarowa. spriokl<• ry i l. p ) 

])ziaJ 1\'. ~odki ekonomirzne (ubczpierzl•nla o1l 
ognia, sinłystyku pożarów, "'l dawnietwa 
i t p). 

Wystawa przPciwpożarowa, projektowana nn ok rr•H 
pr1.ypnszczaluio mirsięczny. ma byli j<••lno czr~ nill ]lO!tl· 
czCilut ze zjazdami z calego Pm1sl w!( Otiób l kó ł , w dY.t!'· 
dzinach wymienionych pracującycl1. Ocih~ lyhr się WiQc 
z,jar.d.r straży ogniowych, trchników hu<ł ltw lnny<,h i hyrlro· 
1 ~"hn i ków oraz dzialaczy ubozpi~CZ<Initm-ych. 

Z uwagi na powy:&sze Mmio r·z~nltL l uclv.ll•i w t h Q<· l 
przyczyni~nltl s ię tło i eh ]Jowodzrn i;~ , pr<·?.rrljum !(mu li l'· 
~u \ \ 'ysta"·owogo prl•gnic, alty ogó l hyl j n:i: lornz poin· 
formowany o r,adaniach i zakn •sic• pr·ojol\t.ownn~j Wy~ t :~· 
wy flr ar. z jazdów, i w t ~·m c~lu 1111~ y,uH7.\"t.,rl. Jll'('~ l <1 1'7.1(· 
nowną RPihk<:j ę o laskawr wyut'l egowanil• swrgo Jll'7,tld· 
s t,nwicirla na konferencję Jll'a~uwą, ldóra RiQ Otllll;dv.~ c 
w <luiu 2-l lisl.opa<la r. b. o ~tod z iui o f> l',j \'o llllłn dnllt 
w ~:tl i nFrk.ł'lji UbezpiOCZI'(r l'atiSIWOII'Y<' l ,,,, oguln, 
t\1. Jcl'ozolimski•• 5ó, ll -gil• Ili"ęLt·o. 

i ni . 
Z powai:nnlrm 
S I Art::)'lisl:i. 
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wyroby kowalskie i ślusarskie. Osobno wspommam 
o pisemkach drużyn harce •·skich, których na wysta­
wie widzi e li śmy wiele, księgach drużyn (wzorowa 
9 Z. Dr), wspomnieniach wycieczkowych i wypra­
cow.aniach z różnych działów pracy harcerskiej 
(o Z. Dr.); s~ nawet interesujące próby systematycz­
n ie prowadzonego przepisywanie lewą ręką (6 Ż Dr.) 

\o\' jednym kOticu sali bufet, gdzie 10 Ż. Dr. 
sp•·zedaje pieczywo i lody, gdzieindziej .Komisja 
dos ta w harcerskich" rozłożyła swe kramy; "Dwu­
dziestka" wydaje codziennie w 600 egzemplarzach 
"nadzwyczajny dodatek"; "Koszalki-Opałki wysta­
wowe", i urządziła tu swą administrację; 20 i as 
Drużyna sprzedają własnego wyrobu a trament i vastc: 
do obuwia; 10 Ż. Dr. sptzedaj<: mydło. Publ i<:zuośc 

naocznie pru:konuje się, :ie dzielni chłopcy zawsze 
dadzą sobie 1·ady, jeśli chodzi o fundusze potrzebne 
na wakacyjm1 wycieczkę czy na urządzenie lokalu! 
Porlobnie radząc sobie, komitet Organizacyjny 'v\fy. 
stawy wydal pocztówki ora7. broszurę propagacyjną 
d-ha Sedlaczka .I{dka myśli o zadaniach harcerstwa". 

Nie można pom inąć działu Inspekto ratu Naczel­
nego. Duża mapa Hzeczypospo)itcj daje nam przegląd 
środowisk harcerskich w całej Polsce; osobno mapy 
s•·odowisk i okn:gów męski ch i żeliskich w b. Kon­
gresóll'ce i wykaz drużyn podległych Nacz. Insp. 
H. P. Dowiadujemy się, że w 266 męskich i 138 
żet)sk i ch drużynach mamy obecnie 12000 druhów 
i 6100 druhen. W calem polskiem harcerstwie jest 
nas około 37000- jak wykazuje zestawienie orgam-

W OBOZIE. 

archiWum 

Gaw~da. 

stoi wysoko. 3 i 20 D1·. otrzymały dyp lomy za prze­
myst harcerski, jaki w tych drużynach doprawdy 
godzien jest uznan ia i pochwały, ! 5 D •·· za este­
tycwą całość wystawy. Z żetiskich drużyn odzna­
czono 6 (za szczególną staranność w wykonaniu 
prac), 10 (za eksponaty przyi'Odnicze i krajoznawcze) 
i 18. Nadto wyróżniono 17 Ż . Dr. za introligator­
St\\10 i zdobnictwo, 2J za introligatorstwo, 22 za 
urządzenie swej św iętlicy, 8 za zbiór fotografji, 39 
za pomysłowe wyzyskanie odpadków i 22 za pomy­
słowość prac. 

Wystawa pokazała wszystkim i nam samym co 
umiemy i co pot raf imy. Stwierdziła nadzwyczajm1 
wartość organizacji' harcerskiej , która w sposób d la 

9 Maj 1919 r. H AR CER z. 

młodzieży niesłychanie pociągający i pełen uroku 
potrafi w wolnych chwilach skie rować ją do zajęć 
pięknych a pożytecznych. 

Była to mała rewja naszej p•·acy; drużyny naj­
Jepsze i na wystawie okazały się pierwszemi; nam 
n ie chodziło jednak o rekordy i l')~walizowanie między 
dl'llżynami w liczbie cty jakośc i prac; chci eliśmy, by 
z zestawienia i porównania wysiłków wszystkich 
naszych drużyn, wszyscy nabrali nowej ochoty do 
pracy, nowego do u iej zapału, by we wszystkich 
zbudził się twórczy pęd, inicjatywa i rozmach młodych 

sil. Jesteśmy przekonani, że wystawa zadanie swe 
s pelnila, i prócz wykazania "·artości naszego systemu 
wychowawczego i stwierdzenia wyników dotychcza­
sowych prac naszych, s tanie s ię silnym bodźcem do 
nowej pracy w zastępach i drużynach. Rzeczy wy­
stawione są- rno:<na rzec śmiało - uiezle; niewąt­
pi iwie jednak na wystawie w przyszłym roku znajdą 
się rzeczy dwukroć lepsze t piękniejsze. Oto więc 
haslo nasze: Do pracy. 

Adam U. 
000000000 

NA POSTERUNKU. 

• 

Pierwsza pomoc. 

N A SŁUŻ B I E. 
"A klo cl•ce rozkoszy użyć". 

Zo!italem wyznaczony jako ordynans do Ko­
mendy miasta. Z wielkiego w ięc wzruszenia i oba.wy 
aby się nie spóźnić przyszedłem o całą godzinę za­
wcześnie. 

Musialem więc czekać. Po kilkunastu minutach 
patrzę id1:ie jakiś "dm h - minóg" nie znam go, ale 
myślę może to jaki "ważny" więc staje na .,bacz­
ność", a .on" mi sa lutuje z powagą (Dowiedziałem 
si ~ póżn i ej, że to też b)d "ordynans" tylko z innej 
dmżyny ) . 

Nareszcie komenda otwarta. Nie dają mi próż­
nować wkładają w "lapy" szt,zotkę i kazą zamiatać, 
a że to harcerz je.st karny więc zamiotłem. 

W tem jakiś "on" wola: "Ordynans!" 
Podbiegam, staję na .,baczność" . 

- !VIasz oto ;; listy, masz JC roznieść w prze­
ciągu godziuy. 

- Hozkaz! Robię w tył zwrot i idę· roznosić. 
Patrzę jeden na Wolę, drug i do Mokotowa, 

a trzeci w Aleje Jerozolimskie, jednak bez numeru 
tylko z wskazówką: "po lewej stronie ,dom du).y 
z. oknami i drzwiami". Jakby były domy bez okien 
i drzwi, ale co robić muszę roznieść. Naganialem 
się jednak rozniosłem li sty i nawet zna l azłem ten 
dom .,z oknami'', ho byt po tej stronie tylko jeden·-

• o 1 na EZCZl;SCi e , 

ilo/racam. Znów ciągl e "Ordynansi" 01'Ciynan>!" 
i to wc ią:! bez us tanku Naganialem ci się porządnie, 
a jak wieczorem ogll\dalem zelówki to .spostrze­
głem", że cale je zdarłem . Naprawdę w j ed(~n dz ieul 
Ale gdyby mi znów kazali być "ordynansem" to 
byłbym nawet chętnie. 

Taka już lll iJja natura! 
Bolko ,1[. 

oo oonooo 
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B):ł to pagórek ~iewiclki, za którym ,,. pewnym 
oddale111u roz<"•ągała s1t; lqka, Z boku, moze o tczysta 
kroków widniały również pa~:ól"ki porośn i<;te wąwo­
zami i wgłębieniami . Zmęczeni szybkimmat·szem do­
tarli wreszcie do wzgórza. 

Złoiono natychmiast plecaki i bagate. Zastę­
powy, wyjaśnił barcertom ich zadanie jako wywia­
dowców. 

. Zadecydowa~o, ;tby ZenP.k,· ja~o posiadający 
naJlep~zy W6I"Ok 1 obdat·l.nny dużemt z<.lo lnoSciami 
spostr1.egawczcmi, pelnil obowiązki straży. 

. Miał on ula~wione zadanie, gdyż z pagórka 
WJelać było okohcę w promieniu kilkuset kroków 
podczas tego, kiedy obserwator, ukryty za krzakami 
i obficie llltaj rosnącemi ~osnami i brt.oznmi móal 
być zupełnie niewidocznym. " 

Dobrze· - ·odczw;d się nagle Polek- ale co 
zrobimy z naszym jetir:cm? 

Pl"a1nJa, co z nim zrobie 
• Al:! może mi kto wytlumac-zy-wtrąciJ się 

\\ acek - Jak ten chytry lisek dostał się na pole 
którym przechodziliśmy i to w postaci stracha n~ 
wróble, a następnie w jaki sposób obserwował nas 
kiedy cah1 głowę i twan: nakrytą mial kapeluszem: 

-Nie mam pojęcial-wuuszył ramionami Bolek. 
- l ja, żeby mntc kto zabił, nie wtem -

rzekł Janek. 
- Ja wam wytłumaczę tajemnicę tu wy-

ciągnął Zenek rękę z wielkim kapeluszem, który 
podniósł był z ziemi i przyniósł ze sob<\. 

- Patrzcie! w kareluszu zrobione są dwa 
otwory, niewielk ie corrawda, ale wystarc~ajqce zu­
pełnie aby widzi eć przez nie wszystko przed sobą. 
Stefan ,, ·· • \\" te otwory. odwrócony w stronę 
'as , tedy przes · ny obok niego, nie mógł ons 

obse.nĄ"t.ć, mus się odwróctć i w tym winśnie 
n~n . spOhrzegl go anek. 

- I ~ lat~ fatalna mdzila go - zaślJ)ial się 
~~ - tt zel:i<i~o Stc niu i z przodu machnąć 
so..We la~ 

f ) Stc n ufiu{ech~l SI·. 

o s tyczy-
wied· u · runk 

'pu.s.uz •. 
r Nic, cl(uqowic, 

i nie \,d~tuj~'-l)!d ~) 

archiwum 

Ie oic nie odpowicdziaJ. 
oąl dalej Zenek - do-
zego marszu, to przy-

nie przypuszczajcie 
które nas narazie 

nie obc~odzą-p~z~rwal. Zenkowi zastępowy-nale.ty 
nam dztnlać pospteszme, dorad:tcie mi lepiej co 
czyn ić z osobą Stefana. 

- Zostawić kilku harcerzy, xeby go pilnowali­
wyrwal się Michaś. 
. . - ~tóż. w takim razie będzie podchodził prze­

ctwl11ka, Jeźelt prawie wszyscy zostaniemy w obozie, 
. - Myślę- odez:wal się Janek- zeby odebrać 

od n1ego słowo, że n te będzie usilowal uciec i nic 
bc;dzie udzielal :l:adnycb wskazówek harcerzom ze 
swego zastępu, którzy chcieliby podejść pod nasz obóz. 

- C.zy dasz słowo, Stefanie, - zwrócił się do 
jetica zastęp0\1")' - 2e nie br:dziesz uciekał, ani te?. 
nic b(:dzicsz się na naszą niekorzyć porozumiewal 
ze swoimi chłopcami·~ jezeli tak, to pozostawimy cię 
na swobodzie - h<;dziesz mógł robić co zechcesz, 
abyś ' ty lko . nie opuszczał obrębu tego prgórka. 

N te, ]ut·ku,-.:..odpnrl Stefan-słowa nie dam. 
- Co robić-uderzył się w czolo zastt;powy­

trzeba działać pośpiesznie - n tn taka przeszkoda. 
Alei. Zenek, wejd?. na drzewo i natychmiast zacznij 
pelmć s11·ą slu?.bę. · 

Zenkowi dwa ra­
zy nie trzeba było 
powtarznć rozkazu. 
W mgnieniu oka był 
na wierzchołku naj­
wytszej sosny. Przy­
wiqznl się Jioką do 
pnia, żeby mu ręce 
nie omdlały od cią­
glego trzymania się, 
następuiezdjąl czap­
k.:;, obwiązał ją nao­
koło sznurkiem, po­
zatykał za sznurek 
gahtzki sosny i tak 
udekorowany- wci­
sną! się między Ra­
łt:zie i pilnie, od­
wracając się na 
wszystkie s t r o n y, 
badał rozciągający· 
si<; przed jego orza­
m t teren. 

(C. d. n.) 

l . 

9 Maj 1919 r. H AR CER Z. i 

Akcja harcerzy w obronie Wilna. 

Rewolucja niemiecka, wieści z Warszawy o roz­
brojeni u tam okupantów, wreszcie nasuwająca się 
ze wschodu z zntnva?.ając:ą szybkośc i ą Jawa bolsze­
wicka, zmusiły spoleczetistwo wileJ1skie do zgromn· 
dzenia wszystkich swych sil w oddziałach wojskowych. 

Na tet·enie dwuch gimnazjum męskich powstała 
około ~O listopada 1918 r. tak zwana .Kompanja 
szkolna", złożona z czterech plutouów pod dowódz­
twem oficerów z armji gen. Dowbór-Muśnickiego. 

Z polecenia Nacz. Inspektoratu Harcerskiego 
na Litwie i Białej Rusi wszyscy harcerze powyżej 
Jat 17-tu, o ile byli przez komisję lekarską uznani 
za zdrowych, utworzyli przy "Komp. szkolnej" od­
dzielny czwarty pluton . 

Ćwiczenia (codzieti 2 godziny) obejmowaly 
mu57.trr:, chwyty broni;\ wedle regul:ominu rosyj­
skiego, tereuoznawstwo, słu~ ltę we l\ nętrzrH.\ i garni­
zonOWI\, oraz teotję naulct strzelania. 

Około polowy grudnia odbył sit; pi"Zegląd 
.Kom p. Szkolnej", dokonany przez dowódcę Okn:gu 
\Vil.:lłski<'go gen. \Vejtkę w otoczeniu licznych ofi­
cerów. Najlepiej się spisał pluton hat·cet·ski, prowa 
dzony fll"Z()Z ubós1wianego przez chłopców porucz­
nika Szostakowskiego. jego to pracy i pośw i~ceniu 
?-awdzi<;czaj:\ h;Hcerze, że mogl i potem jak starzy 
żołnierze przenosić wszelkie tmdy i niebezpieczeńst\\·a. 

\\'ojska nasze, oficjalnie zwane Samoobroną, 
nie miały zadnego uniformu; jedyną oznaką był 
orzełek, który ściągał na siebie ze strnny Żydów 
i bolszt~wików uwagi pełne nienawiści. 

Zbliżały s i<: świ<; ta Dozego Narodzcn i a. Kazdy 
czul, że chwila decyduj:tca się zbliża. Niemcy 
Jada clzie11 mieli opuścić Wilno. Szykanowali jednak 
ciągle od(lzialy polskie, robili rewizje w sztabie, 
aresztowali Polaków, posiadających bro1\, gdy tym· 
czasem Żydom i bolszewikom sprzedawano ją calem i 
wozami. Ze wschodu z wielką szybkośc i<\ zblizaly 
si<: do Wilna bolszewickie wojska, które zapowie­
działy tryumfalny zjazd do stolicy Litwy na :3 stycz­
nia 191 !l roku. 

Czuło się burz<: w powietrzu. Niepewność, 
strach przed nawalą bolszewicką napt·zemian na 
rychlq pomoc z Królestwa, targały nnd11 yt·<;żonemi 
długoletnią wojną nerwami Wilnian. 

"Prócz ćwiczeń prowadzone było na wielką 
skalę zdobywan ie bt·oni i amunicji, co jednak nie 
zaspakajało żądnych walki naszych umysłów. 

Wtem otrzymujemy rozkaz: .Jutro o 11-tej 
stawić się z niezbędnemi rzeczami do kos1.ar". 

Tam dostajemy broti najnowszego systemu. 
Nareszcie!.. Teraz wiemy, ze h~dzie 11 1"0bota", że · 
bez walki nie wpuścimy nowego wrogn. llylo to 
30 e-rodnia. 

• 

Pluton nasz rozwinql si<; tymczasem w kom· 
panie;, składającą się z dwucb plutonów harcerskich 
i jednego P. O. \\'. Sierxantem został \\'ieslau• Cy­
wirlski1 plutonowymi: Bohdan Wojtkiewicz, Witold 
An<lrjntiski i Klass. 

30·Ły i 31-szy grudoin zesz ły 1111111 na ćwicze­
ninch brunią i porUiti kowaniu kosza r. 

Noc Nowomczną spt:dziliśmy na ćw iczeniu, 
gdy" slraszna 5trzelaoina na ulicach z karabinów 
i kulomiotów, rozpoc-zęta o pólnocy tn1·ala niemal 
do rana. Strzelali przeważnie Niemcy dla zamani­
festowania wielkiej rndośct z powodu zakotkzenin 
tragicznego dla nich Ull8 roku. 

Nareszcie nadszedł d z ień l·go stycznia 1919 r., 
l dzieJ\ historyczny i pamiętny dla mieszk:u\ców Wilna. 

Zebra u i na alnrmon ej zbiórce o godz. 4 pp., 
usłyszeliśmy krótki, lecz 11·iele mówiący rozkaz po­
ruc-znika Szostakowsktego: "Wilno pr::cclwdzi ·ro nasze 
1·ęu. Bezpiec;m!stwo miasta i jego micszka1icr;w ocl 
1Urs tylko zależy. ..lfCHII!f zaclanie ?lil'latwe, to też 
z 1 ·ozwa,qą i S)lokojmn tl!ttsimy SJJelni6 su•ój ubowiqzck 
?uz.qlędem mdzinnc,ąo miastct!'· l'o chwili dodaJ: "Kto 
nie usłucha rozkazu będzie na miejscu bez sądu 
rozstrzelany, a wyrok wykonam ja sam!" 

\V pól godziny potem maszerowaliśmy juz 
dwoma oddziałami IW swe posterunki 

Punktualnie o godz. 5·ej cale Wilno zaalar­
mowane zostało rozhrzmiewająeemi s ni 11·ami: 11· tc:m 
sposób zamanifestowaliśmy przejśl'i<1 miasta w nasze 
r<:Ct!. 

Niemcy .dobrowolnie• opuścili \\'ilno za wy­
jątkiem poludniowych i zachodnich dzielnic. 

Teren, na którym mieliśmy utrzythywać porzą­
dek i spokoj sąsiadowal z jednej slrony z Pohu­
lanką, przedmieściem, znajdojqcem si<: jeszcze w r<;ku 
niemieckiem, z dntgiej z ulicą \\'t·cmi<l- sied li skiem 
i forteczką miejscowych bolszewików. 

Nie dlugośmy czekali ... już o godz. ;,! za~tęp, 
zlo~ony z 7-iu harcen~r przyłapał na ciemnej ulit-y przy 
Bonfaliowej górze bols1.ewików z transportem broni, 
którą wieżli do swego gniazda na W roni ej Nr. 5, 
nic nie wiedz:1c o objęciu przez nas władzy nad 
miustem. 

Było ich dwuch, trzeci dorożknrt., mieli kara­
biny, okolo 3! tysięcy ładunków, 4 pasy do kuld­
miotów, bomby i rewolwery. Przy jednym z nich, 
Polaku nawet, znaleźliśmy kiJka tysi(:cy marek, które 
z hronią i jej byłymi wlaśl"icielami otleslnliśmy do 
sztabu, 

Gorsze ntieliśnty spotkania z Niemcami, 7. któ­
rymi oficjaloie wojska nasze były na stopie .. przy­
jaznej". Par<: harcerskich zastępów, źle zrozumiawszy 
dane im instrukcje, posunęło się w swej gorliwośri 
tak daleko, ze rozbrajało spotkanych Niemców, na 
co tamci chętnie się zgadzali, meldo11·nli jednak 
o tem w swej komendanturze. \\1 rezultacie jeden 
pólpluton naszej kvmpanji został osnczony na Po-
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hulance przez przeważajace siły n iemieckie, uzbro­
jone w kulom ioty i granaty ręczn e. Chwi la była 
krytyczna, zwłaszcza, że żołdacy byli rozw cieczeni. 
Smutnie by siG skotl.czyło, gdyby nie intenvancja 
por. Szostakowskiego, który niespodzianie nadszedł. 
Za cenę rozbrojenia odziału ndało się uwolnić mło· 
docianych żołnierzy. 

TVieslaw Gywi?~ski. 

(cio,g dalszy nastąpi). 

00000000 

Odpowiedzi Redakcji. 
Druhowi Olbromskiemu, Łódź. Artyk uly i listy 

otrzymaliśmy .. List Nil 2 przeslaliś!ll:Y c.lo IIa:rcm_istrza. 
Listy w spra~vte. pogotowta ~ą spózmone_. "I?zlt!nmk wa­
l<acyjnyjj-t: 6Jd~Je t~ a wakaCJe, co stame su; z l li pra-
wem jeszcze me wtemy. . . . 

Druhowi Dorywalskiemu , I<omn. Dz~t;kujemy za 
przesłane lcorespon~eucj e. ~o ilustracj i potneona nam 
jest zwykła fotografp: na papterze, a m e p l~tl~a szkl~na 
(klisza). \V d~datku przesłana. ~rzyszła JUZ J'ozb1ta. 
·wolelibyśmy rlle grup~, lecz zd]ęc1a char~kterystyczne. 
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Pólrocznie 1'\-ik . 16. 

Na prowincji 
Miesięcznie Mk. 3.20 
Pólrocznie Mk. 17.-
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